
Cena
egzemplarza

m ie s ięczn ie
kwartalnie

K R U K O W S K I
w ychodki codziennie nie w yłączając niedziel i świąt, 

fcedakcya i adm inistracja: Kraków, ulica Dunajewskiego 7. — Telefon Nr. 2502.— Biuro miastowe
ad m in is tracy i: ulica Karmelicka Nk. 16.

P R E N U M FR A T A
W  K R A K O W IE :

. . 7 Kor. 50 h a l 

. . 22 50 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal

miesięczni*.
N A  P R O W IN C Y I:

miesięcznie . . .  0 Kor. hal
kwartalnie . . .  27 „ • »

O G Ł O S Z E N IA :
Za wiersz nonpareiliowy jfcirolaitt. prz* 
jednorazowem umieszczeniu 5U ha), 
przy wie.kszej ilości umieŁZCzeń 40 b
Nadesłane . , , . 1 Kor. 5(, H
Po kronice . . . .  3  »
D iobne ogłoszenia 1o lial., mairymo 
nialne i korespondencya 20 hal., oi 

słowa.
Rekcpisow redakcya nie zwraca.

Rok I. Kraków, środa 9. października 1918. Nr. 99.

Rabunkowy mord pod Miechowem.
P k e

30 bandytów zabiło właściciela dworu i jego syna.
l e g  r a m  c i a s n y  „ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o ” )

Działoszyce, 3 ],aź<lzionuka.
.. W nocy z piątku na sobotę 30 uzbrojonych 
^ d y tó w  napadło na dwór Buszków w puw-io- 

miechowskim w Królestwie Polskiem. Bau- 
^  steroryz-owali służbę folwarczną, następnie 

^  włamawszy się do dworu
^ m o r d o w a l i  w  s p o s ó b  z w ie r z ę c y

WŁAŚCICIELA DWORU SCHOEN! Ha LA 
I JEGO SYNA.

Następnie splądrowali cały dwór, zrabowaii 
kosztowniejsze rzeczy, rozbili kusą, gdzie jednak 
znaleźli nic wielo pieniędzy i ucibkli nie ścigaui 
przeż nikogo. Dopiero na drugi dzieu rozpo­
częto poszukiwaniu bandytów, narazie bez. re­
zultatu. Uruchomiona cala wojskowa żaudar- 
merya powiatu.

te optymizm pokojowy jemze itie pora.
rj -  TT_7____ 7 * H \ tnl-: A __ „ .7____ .1Me fonem ód kor. ..Geni ca Krakowskiego’1) 

Wiedeń, 8. października.
1 ^P o w ied ź  W ilsona na propozycye pokojowe 
j/7 hi obliczają, może nadejść najwcześniej o- 
l2»° bieżącego tygodnia. Na razie tutej-
U. kol? ofieyalne przestrzegają przed zbyt opty 
q ^ v czn ą  oceną sytuacyi i wskazują na to, że 
Ł ^chczas niema absolutnie jeszcze żadnych 
j / ^ e t n y c h  danych, na których podstawie mo- 
L się zapuszczać w jakieś domysły co do 

jak wypadnie odpowiedź koałicyŁ To też
^opuszczenie, że Wilson tym razem nie udzieli 
j^j ^iedza wręcz odmownej, opiera się nadal 

panującej w  Wiedniu opinii, że po-
^ -  ttJąc tak, Wilson sprzeniewierzyłby się swo- 

M-Ot'

jaki się dotychczas odezw*! po stronie przeci­
wnej, jest ‘krótki komunikat agencyi HavJta, wy 
rażający przypuszczenie, iż propozycye mo­
carstw centralnych z u. tan? odrzucone, Do tego 
kom unikatu nie przywiązują zbyt wielkiej wągi, 
bo liczono się z tem z górr, że Francya czynie 
będzie największe trudności. W szczególności li 
czą się tu  z tem. że Francya prawdopodobnie 
zażąda wydania Alzacyl i  Lotaryngii przed ro­
kowaniami pokojowymi uA co się N!emcy nie 
zgodzą. Natomiast odnosi się wrażenie, że o żą­
danie opróżnienia zajętych obszarów w Belgii 
i we Francyi nie rozbiłyby się rokowania o za­
wieszenie broni. Korzystne wrażenie wywarła tu  
mowa lorda Cecila, wygłoszona przed opubliko­
waniem noty pokojowej.ychczasowym zasadom. Jedynym  głosem

Koallcya za&ida od Nfemcdw wydania
obszarów nolsnich.

(B. K.). Niemieckie dzienaini w Szwaj- 
* * * U « j ą  nowy krok Austro-W ęgier juk naj- 

Dzienniki szwajcarskie, sprzyjające 
uważaja propozvcrę mocarstw cen-*0 za pro znanie się do słabości. Wszy- 

dzienniki sądzą, że koaiicya ma wszelki 
- Biedo wierząc akcyi mocarstw central-

rozłuźnić 
jego zdani;!

*°jus mocarstwa te  zamierzają 
*  Drienniki sa jednakowoż iedneg.'
W  ̂ ie  warunków, które koaiicya postawi.

Wbrwszy warunek określają opróżnienie

Belgii i obsadzonych obszarów irancuskich i 
włoskich, zwrot Alzacyi I Lotaryngii, odbudo­
wanie Belgii i okupowanych obszarów francu­
skich, wydanie obszarów włoskich, polskich i 
rumuńskich, uregulowane kwest yi Konstanty­
nopola, niezawisłość ziemi ormiańskiej i Pale­
styny, Syryi I Arabii, opróżnienie Kauka/u 
przez Turoye. Prawdopodobnie domagać się bę­
dzie koaiicya także -ezygnacyi z prowincji bał­
tyckich.

Cztery nowe punkty Wilsona.
v  Bazylea, S października.
York Herold11 donosi, że senat amery- 

p ^ ^ W d lił jednogłośnie przyjąć cztery no- 
Wilsona, jako nadające się za ood- 

0 rokowań pokojowych.

' JPfcJd (A Havasa).t opozjeya uezymo-
entowi Wilsonowi prAz Nit-mfty i \.u-

Genewa, 8 pażdzier ńka. 
;He:ald‘‘ donosi z Nowego Jorku: K uuirya 

M-nutu jednomyślnie uznała, ż 1 nowe 4 punkty 
W lsona mają tworzyć podstawą dla wszystkich 
rokowań kokojowych.

arj-iiie  r o t a a f .
stro-W ęgry, tego wiernego agenta przy wyko­
nywaniu manewru, ułożonego przez moear.si wa

centralne, mianowicie propozycyu dotycząca 
wieszenia broni i rozpoczęcia rok owaii pokop* 
wych, tworzy część przewidzianej ojfidyw j ] o- 
kojowej. Chociaż rząd francuski dotąd sprawy 
nie rozpatrzył, to  przecież łatwo jest. pr/.ewidzioć 
jak w obecnych stosunkach krok len będzie tra­
ktowany. Odpowiedź może być tylko odmowna. 
Dla wytłumaczenia tego "tanowi-1;! wystaJezy 
zbadać powody, które skłoniły Niemców do te ­
go kroku. Przedewszystkiam wuflodzi tu  w ra ­
chubę znużenie obu sprzymierzeńców, którzy do 
chowali jeszcze Niemcom wi rno ei, powtóre 
kataklizm Bulgaryi, który niszczy sny niemiec­
kie o panowaniu nad wschodem Europy środku 
3bj; W Niemczech istnieje wewnętrzne przesilę 
nie. Objawem tego jest dymisyn- Ilcrlliiiga. Na 
stępca Hertlinga rozpoczyna swój ur^ji. zupo, 
wieuzią propozycyi pokojowej mocarstw cen u  a i 
nych. Je s t to  najwyraźniejszym znakiem prze 
wrotu. Praw da tkwi w tem, że kierownicy ce 
sarstw a widzą, iż zwycięstwo wyślizguje im sio 
z rąk. Patrzą, jak  ich armie od 18 Kpca dzień 
po dniu cofają się pod na Jorem wojsk entenrcł 
Widzą, że na carym froncie trzeba daiej się co ­
fać. Zaoszczędzić pragną ojczyźnie za wszelką 
cenę inwazyl i to  z obawy przed odwetem za 
wszystKie okrucieństwa, jakich dopuścili sie w 
okupowanej Francyi. Niemcy przeczuwają, io  
zbliża się godzina kary i domagają się ud kosii- 
cyi złożenia broai. Jestto  otwarłem w yzna"1 i  
ich klęski. Bv ten cel osftigrisw’, nicprzyjaoiile 
nie mają żadnych skrupułów, by stanąć pod H 
gida czcigodnego nazwiska p. Wilsona. Oświndi 
czają gotowość rozpoczęcia rokowań na p-odfesr*! 
wie warunków, które postawił Wilson. Na tę 
przewrotną prośbę p. Wilson już z góry odpowie 
dział, kiedy dnia 27 września b. r. w porozumiy - 
niu z sojusznikami oświadczył, że pokoju r.ie « o  
żna osiągnąć targowaniem. .Tedvną odpowiedzią 
r ?  jaką zasłużyła propozycya mocarstw ęj|n',rAl 
nych, jesr odpowiedź dana przez naszych p 
ków w konwencie: nie prowadzi się rokowań z 
nieprzyjacielem na okupowanej ziemi ojcz' s j.

-w« c>1teul?a!»»ł(5l! «? r*
( T e l e g r a m  w i o s n y  . . G o ń c a  K r n k o i r r l ó z i ,  >' ) 

Genewa, 8 psiżdzicri J 
„Edio de Paris" donosi: W cela powr.st** > 

uchwałv wobec projektu. e_'o i-r-o-ę
jedno z paiistw neuiralTiycb, zebrała się w Pa­
ryżu wczesnym rankiem rada min etrów pod 
przewodnictwem Clemenceau. Narady nic zosia- 
ly jeszcze do południa ukończone, lian o ... 
ułoży jwe propozycye w porozumieniu z sojusz­
nikami.

Prasa włosia o noc3e nokojCsWgi.
Ch'asso (B. K '. Prasa włoska oirki o;-; wnio- 

:ek pokojow\ rz.-idu austro-w gior-eI:!-'Łi». wy­
stosowany do Wilsona. Półoticyalna o n tia  
Italiaua“ zauważa, żyj pierwsze wrażeni? skn-mia 
do isieufnoścf Pierwszyin obowiązki m ?-■<• 

j chować 'zimna kTew. ..Giornalę <1*1 ta i nwwo- 
| luje do ostrożności. „Tribuna" doi.ulza mcdijjj 
j wicrzanle. ..Corriere della Szrra“ w v czy.

ma «ie tutaj do czynienia z pógodzcjndlt sie * 
i losem,czy tez z fałszywą grą.
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Najpierw skrucho Niemiec, a potem
Londyn. (Reuter) Podsekretarz robót Rrace 

wygłosił wezuraj »v Londynie mowę, w której 
oświadczyi: Niemcy mówią o pokoju, lecz nie 
o takim, jakiego można w chwili obecnej ocze­
kiwać. Przede wszy stkiem trzeba się przekonać, 
czy Niemcy pragną czystego, prawdziwego po­
koju, a dopiero potem będzie można rokować 
* Niemcami. Nie wolno zapominać o tera, co 
Nioraey uczyniły. Zanim sojusznicy będą mogli 
okazać swą szlachetność wobec Niemiec, muszą 
Niemcy najpierw uczę nić zadość sprawiedliwo­
ści wobec samych siebie i swojego narodu. Te­
ren. zdobyty przez nas w ostatnich czasach, 
by 1 przez nieprzyjaciela całkowicie zniszczony. 
Z tego ale widać, by Niemcy odczuwali skruchę. 
Niemcy muszą się nauczyć, że wojna jest nie 
tylko d iabelską sprawa, ale źe sie też nie o- 
płaca. Nie można sie dać wprowadzić w błąd 
przez propozycye pokojowe Niemców. Niemcy 
pragną wywołać r oz dźwięk wśród sojuszników.

Ifaptsód muszą Niemcy odczuć skruchę, a po­
tem będzie czas na kuufeiencye. Sojusznicy 
stoją przed zwycięstwem, a jeżeli wytrwają, to 
wojna ta  będzio ostatnią wojną.

Jeieli• M
(Telegram uiasny ..Gońca Krakow& eao'') 
/ Genewa, 8 października.

Pewien wybitny członek rządowej prasy pa­
ryskiej oświadczył że ostatni krok pokojowy 
państw centralnych jest ru i ważnie jszem wyda­
rzeń i°m całej wolny. We Francy i powszechnie 
panuje przekonanie, że jeżeli mocarstwa cen­
tralne Istotnie sa skłonne przyłączyć się do 
programu Wilsona, to  bezwatnien:a n ch fo  na- 
deldzle cza9 rokowań pokojowych. Francuska 
opinia publiczna nie dopuści, by rząd francuski 
tyra razem znów się wymknął rokowaniom po­
kojowym.

Anglia piętnuje cynizm pokojowy Niemiec.
Londyn. ("Reuter) Minister robót w gabinecie 

wojennym Barnes przemawiał wczoraj w Man­
chester i oświadczył: Mowa kanclerza państwa 
niemieckiego oznacza wielki postęp w kierun­
ku pokoju. Tej znamiennej zmiany dokonały 
armie sojuszników. Gdv sie prze patrzeć uważniej 
uczynionej propoeycyi, io  widać, że jest ona 
cyniczną, jak wszystkie oświadczenia Niemiec. 
Turcyę zdano na jej los, tak samo Buł^arye. 
Auotro Węgry takie porzucono. Czy stało się 
to z jej zgodą, czy nie, nłe wiadomo. Ntetncy, 
które wojnę wvwolały, są Jedynym kralem, 
który chce wyjść z wojny cało. Niema wska­
zówki, że dokonała się zmiana systomu 1 uspo­
sobienia. W propozycyi niema mowy o napra­
wie spustoszeń, wyrządzonych przez Niemców

na bezbronnej ludności. Niema mowy o odró­
żnieniu okupowanych obszarów. >’v mcv chcą 
prowadzić rokowania o swoich koloniach i sa- 
’o 7afrzvmać autokratyczną formę rządu. — 

Mcwea nie chce powiedzieć niczego, c o b y  stlu- 
•c'ło ogólne pragnienie pokoiu. ale słuchacze 

pt,oą też mleć cesarza za koleje. Dro<»a oo 
not np] może h-"ć otwarta. łeż»H Niemcy wv- 
Cofnie dc z PelgU i utworzą rząd rzeczywiście 
odpowiedzialny.

Pochói SołininR dn Parcia.
Chlasso. ÓB. K.) Włoski minister spraw zagra­

nicznych, bar. Sonnlno, przybył wczoraj .lo Pa­
ryża,

liiemcy a W M * *  wwrtn odrelsneninpokotowi Anstrto.
Wiedeń (B. K.). Na wczorajszem pelnetn ze­

braniu niemieckiej rady narodowej w Austryi 
byli obecni członkowie tej rady ze wszystkich 
krajów koronnych I liczni posłowie. Przewodni­
czył prezes Gross. Powzięto uchwałę, by wydać 
odezwe do niemieckiego narodu w Austryi, któ­
ra powita przyszły pokó], jako zakończeniu nie­
skończonych ofar i zapowiedź lepszej p rz y sz li 
ści. z tem zastrzeżeniem, że nie zachwieje on 
warunków narodowego i gospodarczego życia 
Niemców. Gdyby jednak pokój miał się opierać 
na zniszczeniu Niemców, natenczas nie pozosta­
je nic innego do wyboru, jak  w nlerozdzifcluej 
łączności z państwem niem'eckiein i odrzuci w- 
rrv wszelką haniebną myśl o pokoju odrębuvm, 
bronić się dalej aż do rozstrzygającego zakoń 
czenia. Wojna ta  musi jednak w każdym razie 
przynieść zupełną zmianę w stanowisku nlemie- 
ck egoaarodu w Austryi. Niemcy w Austryi do­
magają się polnego, nieograniczonego prawa sa­
mostanowienia. Jak  długo jednakże jeszcze 
sprzymierzone wojskawalezą ze wspólnym wro­
giem, jest obowiązkiem Niamców w Austryi od­

dać sobie i swoim bohaterskim sprzymierzeń­
com rozstrzygające usługi przed zakończeniem 
walki.

Co mówi ambasador niemiecH.
(Telegram wlasn"' ..G f^ń j Krapotrik^no"^ 

Budaoeszt, 8 października.
Wiedeński korespondent gazety „A. Yillag" 

publikuje rozmowę z wiedeńskim ambasadorem 
Niemiec hr. Wedlem, k tóry  powiedział: Oczy­
wiście nio można przewidzieć, jak Wilson od­
powie na propozycyę. Nie wątpimy jednak, żo 
jeszcze zawsze trwa przy swoich proklamowa­
nych zasadach, bo także w swojej odpowiedzi 
na notę Buriana powołał się na swoich 14 pun­
któw. Dlatego sądzę, łe  są widoki pomyślnego 
wyniku naszej noty. Oczywiście nie oddajemy 
się przedwczesnemu optymizmowi. Jeżeli koali­
c j a  zmusi nas do dalszego prowadzenia wojny 
obronnej, będziemy się dałej bronić. W ystąpie­
nie Bulgaryi nie zachwiało wspólnego polity­
cznego i militarnego frontu Austro-Węgier, Nie­
miec i TurcyL

Premier tare& 0 oMenin Mcm
nnłmtiiMD Trrofo.

Wiedeń B. K .\ ..Korresp. A ustria1* doi.osi, 
źe marszałek Seliraffl z posłami Unte^kj-chłun 
i Kienzlem zjawili się u min. spraw zagrań., hr. 
Buriana, wspólnego ministra skarbu Spitzinuel- 
lera i prezydenta min. bar. Hussarka, p -o-zac. 
ich o wyjaśnienie co do skutków akcyi pokojo­
wej dla Tyrolu, przyczyni zaznaczyli, że w e 'ę- 
śeiaeh, zamieszkałych przez Niemców togo kra­
ju. powstało zaniepokojenie i że jasno (k reśle­
nie stanowiska eo do przyszłości Tyrolu jest 
pożądane w interesie ludności. .VIinis;~ewie o<l- 
powiedzeli rgcJnie, że niema powodu do zanie­
pokojenia. lir. Burian podniósł, że wniosek po­
kojowy monarchii wyraźnie powołuje sie na 
punkt 9 programu pokojowego Wilsona, który

tylko mówi o sprostowaniu granic W*och wedle 
Unii narodowe). Z innych oświadczeń Wils. na 
wynika, ie  ludy i prowineye nie śm!ą Vyi od­
dawane z pod iednej zwierzchniczej w łidzy pań­
stwowej pod drugą, zwłaszcza wtenczas jeż di 
mieszkańcy odnośnego kraju w całości lub m - 
wot częściowo z tem się nie zgadmią. Lt.duość 
Tyrolu ir.oźe wlec tekże zrobić iżytek z prawa 
samostauow enia o sobie i nie może się stać nic 
Tyrolowi colty się zwracało nrzeeiw we li wię­
kszości tej lub owej części kraju

Posłowi a pro-Pi. by im wolno bvło to (-świad­
czenie ogłosić d’a  uspokoić-:a ludności Tyiolu. 
y i  ^-r-i-cwie na to aie 7-?odTi’i.

W końcu deputaoya prosiła, by był.i s‘ale in­

formowaną o rokowaniach, by mogła w z a ?  t%ą 
jąć stanowisko w sprawach tyczących si$ 
kraju. Także i w tym względzie otrzymali P0, 
slowio obietnice.

Podobnie wyraził 'ię  prezydent rrinisti'"* 
Hussarek, oświadczając, że odstąpienie cząW;
kraju bez zgody lub wbrew wól' przeważnej O ż1 
ścl iudności jest rzeczą niemożliwą.

Niemcy w ocz^iwaniu odpowiedź 
WiJsona.

Berlin, 8 października' J 
„Beri. Tageblatt11 donosi z Genewy: Rząd P1- 

Clemenceau pospieszył się z udzieleniem oaf0* 
wiedzi na propozycyę. wystosowaną pod ftJrŁ 
5t-m Wilsona. Ten pospiech w udzieleniu odpOT 
wiedzi na propozycyę, która, nic była skieroW-J 
na pod adresem Francj i, tiómaczy się zam ia r,fl 
wyprzedzenia odpowiedzi Wilsona. Staje si? Cy 
raz widoozaiiejszein. że zamiary Wilsona 8* 
kryją się już bynajmniej z planem n. Clenas®* 
cean. Rząd francuski odrzuca propozycyę I 
świadcza, żo nie rokuje z nieprzyjacielem, któ­
ry stoi na ziemi francuskiej.

Odroczenie Whiuwu czeskiego 
w Pradze.

rtt
(Telefonem od  kor. ..Gońca K rakow sk ie*?0

Wiedeń, 8 październik*- .
Zwołane na dziś do Pragi przez posła Stao*r 

zgromadzenie narodowe w Pradze zostało 
roczone na później, a to aż do czasu, ki*®*' 
przyjdzie odpowiedź Wilsona. .,Abend“ Jofl®® 
źc w kołach poinfowntiwanyoh obiega p«£’ 
ska, jakoby w najbliższych dniach miał **“ 
stąpił jakiś krok w sprawie przyszłego 
wnętrznego przeobrażenia państwa ausW** 

ckiego.

„C zv  je st se n s  t ra c ić  r a * *  
w  p a rlam e n c ie  a u s t ry a c k ’1 *

Praga, 8. paźd z ie rn ik # *
..Nurodui PoUtika11 w tełograniio datow any  

z Wiednia między innymi piszą, żo wobe® 
oryentacyi, jaka obecnie panuje w 
polityki wewnętrznej i wobec- tego, że 
austryaeki jest zupełnie zd y sk redy tow aliby^  
które koła słowiańskie namyślają się ua®‘ y .  
czy wogóle jest jaki sens tracić czas w 
menele austryackim Czesi są zdania, że I
kie obecne próby wyjaśnienia sytuacyi s;ł 
nie beznadziejne. Dotyczy to przedews^)'® /  
ostatniej propozycji niemieckich socyab-j 
spraw io przeobrażoniia Austryi i utwórz®1®4 " 
uiieeko-austrjmckiego państwa.

Główne przeciwieństwo w za patryc 
na prawo samostanowienia między s°cy j ^ *  
nu a Słowianami polega na tem, że ‘̂ ° | j |y ó  
trw ają przy tem, że prawo to nie powi®®0 
ograniczone przez żadne gTanlce duali*®®’̂  
czas gdy wniosek socjalistów  utrzy®*w( 
granice państwowe, o których mówił'*"1 
nin. Niemieccy socyaliści żądają 
z wspólnem przedstawicielstwem i 
administracyą, Słowianie zaś dążą 
rżenia silnych narodowych pań9tw, 
poteui miały uregulować kwostyę n**
interesów z iunemi sąsiedniemi p a ń stw  

rodowemu Wobec tego Czesi nie n»og® 
wniosku socyalistów 1 muszą żądać 
rudowych gwarancyl w sprawie pr**P 
nia* zupełnego prawa samostanowiu*^

P a i lam ent będzie  o d ro c *® *^
Praga, S. pażdż^T ^

•
„Narodui Politika1* dono.-i z V* i|?̂  ̂ lśdJ*®fSi 

lament ze względu na niepewność ^ ;bjiłs ^ T  
nej i politycznej sytuacyi już *  łany*^«
du>ach ma zostać odroczone i żc P0) '” r}]]o^*Lt 
nlo nOwy rzrd . Tutejszo !:■ li 
oświadczają, że wiadomość ta  jest 
bczpodstawma.

ni°mi cki mto ^ arvfl ' &
frjB -h l^

Berlin 'Wolff). Admirał ^fann r^ l  
nowany został t ekretarzeni stanu û ^ p i  ł0® 
narki. a kapitau Locldein sz.eftm1 
podwodnych.
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J . n .wianczasie pols ‘e w r8'nî  h?3»z'.
0  z  e d n a c z e n i e  w s z y s t k i c h  z ie m  p o l s k ic h .

BERLIN, 8. października. 
Po deklaracyi pokojowej rzą iu momieckie- 

t<- w Sejmie Rzeszy oświad /.\ł poseł Seyda 
łniknicm Koła Polskiego. e j  n:;śf?piijft I 

My Folacy, sprzeciwiamy się w każdym wy­
padku odroczeniu obrad i zadamy natychmia­
stowego otwarcia dysk ::v i nad dekłaracyami 
kancłer/a państwa. Deklaracyo te, w szczegól­
ności deklaracya pokojowa rządu, w której rząd 
Uznał program pokojowy prezydenta W ilsona 
za odpowiednią podstawy do rokowań są — we­
dle naszego mniemania — sprawami o tak w el- 
kiej historyoznej doniosłości, że Izba nie może 
Przejść nad niemi do porządku bez natychmia-

M  Wilson mim
KRAKÓW, 8 października 

(?) W chwili, gdy ludy mocarstw centralnych 
wyczekują z niecierpliwością na echa, jakie wy­
woła nowy krok pokojowy tych mocarstw w 
Ameryce, nie od rzeczy będzie zapoznać się 
bliżej z mową prezydenta Wilsona, wygłoszoną
*  Waszyngtonie dnia 26 wTześnia. a znaną nam 
**ledwie z owych, łagodnie brzmiących, pięciu 
Punktów, w niej wyhiszczonych, które mają być 
Wzięte pod uwagę przez mocarstwa centralne,
*  łączności z 14 już "poprzednio ustalonymi wa­
runkami Wilsona.

Mowa ta. której całość dają nam nadęszłe 
utoraj do K rakowa dzienniki francuski*1 za- 

higuje tem bardziej na poświęcenie jej bliższej 
"^ogi, iz prezydent Wilson raz jeszcze w sfo- 

jasnych przedstawił w ni zj swój pogląd 
problemy, wysunięte przez wojnę światową 

®posób, w jaki muszą być one rozstrzygnięte, 
rozstrzygnięcie ich zagwarantowane. W mo- 
* tej, jak 1 w poprzednich, prezvdent Wilson, 

_e snuśclł oka z wielkich celów ludzkości, nie 
Aza? najmniejszej skłonności do kompromi- 
l*r. mogących wypaczyć lub ominąć zasady, 

których w swem sTynnem orędziu się oparł, 
Stwierdziwszy, żc*ta woina zrodziła proble- 

których żaden maż stanu, żaden parlament 
sa. w stanie zmodyfikować, gdyż wynik ty 

® z naturo samej i z okoliczności womy, że 
1P tv1ko zrealizować lub je zdradzić, pre- 

ont Wilson zaznaczył, iż
STANU MOGLI R07KTFł/rNAĆ 

^PLTKT, ALE ANI ONI. ANT ICH ppyPOT. 
CY NIE MOGA TPRA7 POWOLNIE GO 

POWSTRZYMAĆ.
<mflikt ten stał się wojna ludćw, ludćwalu.

KiAo-0 rod /siu , wszelkich ras. W szystko on 
awrn.a} w swói wir zawrotny.

®*i bracia 7, różnych krajów — mówił Wil- 
—• taik, in.k i nasi właśni, byli mordowani 

I V  v  ^pbiach oceanu, rzucaiac ku nam
j * n>c wezwanie. Odpowiedzieliśmy na ten 

■ Atmosfera dokoła nas wviaśni’a sie. wi­
ny .r?V 7V w rcałnvch pronorcva‘’h ta- 

*• .lakierni w istocie były i od tei chw’li epo- 
y na  nie wzrokiem pewnym i pojmujemy

A3*® nrawdziwv.
a y r c P T n w  a A w w i i p y i .

N*E U O -zpryyw iST N P.A  T \'»E 
LTM  DEFINITYW NIE REZULTATÓW

 ̂ p r z e z  n a s  ZAMIERZONYCH.
£ ? } * * *  — oświadczył Wilson — są na- 

{y — . S
m^^arna któregokolwiek narodu 

■ t, na(jV|tnar0^^w mo ê decvdować o losie lu- 
jfttnia m’ n'e małą one innvcb praw do 

■ ak tylko nrawo. któ-e dale Im si»a? 
™  hoisi! 0,0 9i,nvni pozostawiona bedzće =wo- 

- „ u i podboju narodów słabych?
_  r0łJy powinny nadal cierpieć wole in-

stowel dyskusy!. (Potakiwania u niezawisłych 
socyalistów).

Chce tutaj oświadczyć, że między warunka­
mi pokojowymi Wilsona znajduje się i ów, żą­
dający stworzenia niezawis*ego po!sk'eco pań­
stwa, które połączyłoby wszystkie polskie kraje 
i objęłoby władne poLkie wvbrzeże. Z chwilą, 
gdy rząd niemiecki akceptuje i ten punkt pro- 
pozycyi pokojowych, uznaje tem samem po raz 
pierwszy za 'uprawnione dążenia polskiego na­
rodu do ziednoczenia wszystkich części Po!«ki 
i niezawisłego państwa. (Okrzyki wśród Pola­
ków).

nych narodów i nie módz objawić swej własnej 
woli?

Czyż ma się realizować ideał wspólny dla 
wszystkich ludów, dla wszystkich narodów po 
to. aby naród silny mógł nadal postenować, jak 
zechce i zadawać słabszym cierpienia bez za­
dośćuczynień?

Czy rewindykacya prawa będzie teoretyczna^ 
czy też istnieć będzie wspólna organizacya. czy­
niąca obowiązkowem poszanowanie wspólnego 
prawa?

?.aden człowiek, żadna grupa ludzi nie są­
dziła. że te kwestye wyłonią się jako 
zakończenie konfliktu. Nie, te rezultaty wyni­
kły bezpośrednio z konfliktu samego i winny 
być uregulowane nie drogą ugody, kompromi­
su, uporządkowania interesów, lecz definity­
wnie, raz na zawsze, bez żadnych dwuznaezni- 
kó<w i na tej zasadzie, że
INTERES NAJSŁABSZEGO JEST RÓWNIE 
ŚWIĘTY, JAK INTERES NAJSILNIEJS7EGO.

Oto co myślimy, mówiąc o trwałym pokoju. 
Mówimy szczerze, z istotną znajomością po­
ważnej kwestyi, nad którą się zastanawiamy.

Jesteśmy wszyscy w *godzie co do tego, że 
żaden pokój nie może być osiągnięty kramar- 
stwem lub komoromlsem z rządami mocarstw 
centralnych, gdyż mieliśmy już z niemi do czy­
nienia i ponieważ widzieliśmy ich postępowanie 
z innymi rzadami ongi zaangażowanymi w wal­
ce; ponieważ znamy traktaty brzeski i buka­
reszteński i ponieważ te traktaty przekonały 
nas, że

TE RZĄDY SĄ BEZ HONORU 
i n:e maja chęci bvć somwtedliwcmi. We 

obserwulą one żadnppp tr?Mafu. nie szanuia 
żadnej zasady, a bota. sie p ik o  sił',r. Z tak’mi 
rzędami nie możemy wch«dzłć w dyskusyę. U- 
rzvnłły one to niemoWwem. W momencie obe- 
envm naród niendeeki oowmien wiedzieć. że 
rte modemy sf» zadowoPć słowem tvch. którzy 
narzucali n«m te wolne. My nie roamv tvch sa- 
mvch myśli 1 nie mówimy tym samym jęty- 
kiem.

Kapitalną wagę posiada ta okoliczność. iż 
stwierdzamy na*7a zgodę na te z a s a d ę , it  

POKÓJ N»E BYĆ OSTYGNIĘTY
PR7 EZ KO^POitfTS. PR?Er yiryp <* r^RNIE 

7ASAD, K T^RE PP^K ? AMOWALIćMY 
jako te, za które walczymy. W tym  względzie 
nie bed-ie żadnych wątpliwości,

W dalszym ciągu, zaznaczywszy, iż ci. którzy 
z.iiea.iln przv stole rokowań pokojowych, bertą 
musieli być gotowi i zdecydowani na zapła­
cenie ceny pokoju i stwierdziwszy, że „byleby 
szaleństwem wierzvć w ewaraneye, przyniesio­
ne przez rządy, które widziano nrzv pracy na<ł 
d"strvkeva Eosvi“. pre?vdont Wi1«on przeszedł 
do sformułowania swych, znanych już z tele­
gramów. pięc.iu punktów.

Genewa, 7 paźdlernika. 
pisze o manewrach niemie- 
przez Niemców po zawarciu

— tum M ito toP .
przez Bulgaryę zawieszenia broni z przeką­
sem: Interesującą jest rzeczą śledzić manewry 
niemieckie od chwili, kiedy do generała Fran-

cheta D‘Esperey zgłosili się parlamentarze buł­
garscy. Rozwój tych manewrów wskazuje do­
statecznie na nesłychanc zakłopotanie rządu 
niemieckiego, który  w pierwszej chwili puścił 
,.kaczkę11, że Malinow podjął akcje  na własną 

| rękę. „Kaczka11 ta  jednak rychło zakończyła 
S7.1achetnv swój a krótki żywot, kiedy pojawiła 
się oficyalna nota z Zofii, która ..biednej kacz­
c e 1 skrzydła obcięła. Potem zapewniał Berlin, 
że nic jeszcze nierila straconego i oświadczył: 
..Przyrzekliśmy Bułgarom pomoc (której zresztą 
Bułgarzy, jak się pokazało, nie pragnęli). — 
Bułgarzy odetchną, podżwigną się i parlamen­
tarzy nie wyślą11. Nowa kaczka! Lecz ta  ma 
zdołała już nawet próbować lotu, zjawienie się 
parlamentarzy bułgarskich w Salonikach było 
niestety tym ołowiem, który snv.erć ..kaczce1* 
zadał. 1

„Horrnne librę1' pisze: „Środek, przy pomocy 
którego przyspieszymy katastrofę niemiecką, 
n‘e  zasadza się na oznaczeniu warunków po­
kojowych, lecz na fakcie, że nieprzyjaciele zro­
zumieją, źe nasze środki stale rosną. Musimy 
im to wbić w ich ciasne głowy i twarde uózgiy 
źe przy pomocy tych stale wzrastających sił 

' i środków zatrzymamy panowanie nad morzem, 
że im dłużej przewlekają wojnę i większych 
dopuszczają się okrucieństw, zamieniając cala 
prowineye w pustynie, tem większa będzie ich 
wV>a, a temsamem kara. której nie zdołają 
uniknąć. /

Miteusz
(Kr.) Dnia 6 b. m. święci Wiedeń 70 rocznie^ 

pamiętnej październikowej rewolucyi. l"Tzewa> 
żna część dzienników stolicy uczciła już w prze­
dedniu rocznicy dzień 6 października 1848 — 
his tory oznemi wspomniemiami. .Teden z dzienni­
ków przytacza bardzo ciekawy dyaryusz zda­
rzeń wiedeńskich z owego dnia — przedruko­
wany żywcem z ówczesnej gazety „Der FreL 
muetigĄ1. Powtarzamy y; Uumaczc-niu niektóre 
ustępy.

6 października 1848.
Godz. 4 zrana. Niemieccy grenadyerzy otrzy« 

mali rozkaz marszu na Węgry. Odmówili posłu­
szeństwa i poniszczyli w dwórh kasarnlach calu 
urządzenie. Wojsko bębni na alarm.

Godz. 5 zrana. Gwardye narodowo obwodów 
Gumpendorf, Wiedeń 1 t. d., bębnią również 
larm i zbierają się na swych placach musztry.

Godz. 5*30 rano. 7tf rekwirowano kirasyerów t 
dragonów- — Ustawili się oni przed zbuntowa- 
nemi kasarniami, Grenadyerzy ju zygot-owują się 
do odmarszu, pomimo tego. że grpnadyerzy ą 
innych obwodów miasta pospieszyli im z po­
mocą. Kirasyerzy otoczyli gr.madyerów i ru­
szyli. Gwardye narodowe rzucają się na nich, 
■hcąc odebrać konwojowanych. Grenadyerzy 

pod przymusem uderzają z bagnetami w reku 
na gwardye. Dwóch grenadyerów i jeden oficer 
cesarski ranny.

Godz.- b rano, Grenadyerzy ma>/erają przez 
miasto i zmuszają doboszów do bicia w bębny, 
by w ten sposób zwrócić uwagę ludności na 
przymusowy swój wcmarsz. przecinko któremu 
d ^ n c . nrotestuia. Gwardva pędzi na dworzec 
kolpi. który obsadza, zrywa szyny i druty ts 
io^Tflifiezne.

CD o godziny 9-tej rano n o tu j1 „Der Freimue- 
tige11. że grenadyerzy poleczyli się z nzbrojo- 
nvmi studentami, strzelcami i obywatelami i po- 
wróciM z dworca, witani przez tłumy entuzya- 
sfycąnie. Cewardz a narodowa zbiera się na pla­
cach — w- miaście olbrzymie podniecenie'.

Godz. 9 rano. Młodzież uniwersytecka w zile 
6 kommnii Ty-iomi a^alom i^lisSo maszeruje 
ku mostom na Dunaju. Wszystkie szkoły w mie­
ś ć 1 i rta nydinie.ściach pozamykane. * •

Godz. 9*30 rano. Olbrzymie masy gwardzi­
stów spieszą ku kolei na pomoc gren.adyerom. 
Wolsko wetOCzyło armaty.

Godz. 10 rano. Gwardya narodowa i studenci 
obsaJ-ili nnerp kolpłowy. W clębi st<ii pułk n;is- 
?auski, pionierzy i kirasyerzy z armatami. Pio­
nierzy usiłują naw a wić zburzony most, flóibot- 
bru^kpj. Przeszkadzają im wr tem gwardziści i 
studenci z pikami i przybyli do miasta chłopi, 
uzbrnieni kosami.

Godz. 11 rano. Artylerzyści wymierzają ar-
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W odwtoclc za Ren.

i ...Jourinl 1 % '

maty na tlam. Xf tej chwili rzuca się gwardya 
na. nieb. zdonywa armaty i jaszczyki i jy "aga 
je na groblę. Greiiadperzy iąaaa się r. gwardyą. 
General Broda komenderuje: ..Ognia11. Nasra li­
czymy strzelają, erwardya odpowiada również ©- 
gnlsm. Generał Broda spada, śmiertelnie ranio­
ny, 7. konia, ten sani los spotyka jednego ro t­
mistrza. Bezbronny tłum. etojąey między dwo­
ma ogniami, rzuca sic do ucieczki. Pułk dosan- 
sld idzie do ataku ale przód ogniem gwsrdyi i 
gr.&nadyerńw cofa się w n ie ł ad zi e .  Wielu desiu- 
czyków zal ifo. karabiny zabrano.

Godz. 11 ‘30. Z k r z y k i e m  trwogi napełnię tłum 
miasto. Ze wszystkich kościołów Hią dzwonc. 
Ulicami prowadzą rannych, krwią ociekających 
gwardzistów.

Godz. t . Na placu św. Szczepana udawali się 
gwardzi-hi w dzielnicy Kaerntoer i Wimnicr- 
n e r te l  i zajęli erożna postawę woh»c. lu lu . — 
GwanTłiści •/ Wie lula krają naprzeciw. by bro­
nić p rzerw  lilii? puldi.-zi.-iści. Następnie straszny 
motnenr: Gwa km z K.ąarfner daje salwy w bez­
bronno 1T11 ’ i ■ —  -trii-lrija p.ći swych bram j ko 
harów. Przy chód-i k rw av /'| walki, tv wolącej
rafą gffhiuip Wrcsz, ao udało się znto<-zvc :i'- 
ma!ę nnrrąeeiw {ipiuioAhitgo domu. co /.musza 
wrota, hurtowi Mr.-! f iv e  d . cofnięci;! sic .

Tak J«> w'-'.-i;nlaJ Ydofjci w dniu C> paźd/.iorui- 
ł 1~!3 roku.

Gdy pokoi ^wybuchnie*.
Kraków, 8 pażdzienii.k '.

Wiadomości pokojowe h»óre w osUir.nl di 
dniach potwierdziły urzędowe komunikaty o p r ) 
pozycyi za wirs/.,nin ł-roui, wywołały uzasadnio­
ną paniW w sftrarb  knpiecko-paskarskioh. -  
Przenoszona z ust do n«t fama h „wybuchu 
pokoju11 sprawiła i u t:«s t.o, co stało sic 
•u Yćń dniu. Budnjres/e.iu i innych centrach hi 
diowyob. (Vny v> -z.. 1W1, b towarów gwałtowny' 
iStciaja. ;; . (icć - p. u nas w Krakowie / t 
s.i w-:r>;> niuj- sn obecnie, oft je?r b a r-ło  
wskaz.auem. z. za kupnem towarów w przekona 
nni. że najbliższy czas ureguluje koniunkturę 
5 z prawdziwym ,.vrj huc.hein pokoju11 ceny ■de 
bezwarunkowo unormują. Taktem .jednakowoż 
jest stwierdzony ni. że riąśi pałkarze są, grabo 
zaniepokojeni. Na każdym kroku, czy to w k t-  
wia-rniaeh. czy na ulicy spotyka rię rozgorąe.zko- 
wane twarze, womjąl.ie p.i d r :  nnikafzy, m ają­
cych ..pierw.-'/' w ia.łom.oih i-i, a do rzadkości 
nie należy dziś zrozpaczony pasknrz skariac 
się. słowami: ..Co jfi teraz zrobię z moim towa­
rem, który1 u mnie leży?11

Na łęnk  zachodzą nieraz bard/o  ko­
miczne ćpi. ody. Np. wczoraj u Fuczmierezyka 
l.a przedpołudniowym posiedzeniu unosił się m d  
■Wilsonem pewien prowizoryczny zastępca nade- 
tat.owgo dyitrnisty sądowego, zwany szumnie 
..radcą 1 a. eięsyąe sio-/ ..wybuchu11 pokoju, wy­
pił na to konto fi pomarańczówek i 4 bomby.

Wśród zupnie, \ wuj dyskus\i na tem at polity­
ki rnropcjrfkiM. wyciąga z kiesąeni sznurowa­
dła do trzewików i udowaduia, mówiąc:

.,0. widzicie panowie, co się dzieje, miesiąc 
t nut zapłaciłam 6 koron, a dziś kupiłam już za 
koronę 20 hal.1.

Cale towarzystwo opanował prawdziwy 
srtil radości z powodu spadania cen. no i natu­
ralnie kolejka, krażyła, obfici.. Pan ..radca11 cneąc 
]>rzekon:ić wszystkich. podniósł hut i pokazując 
związane sznurówki zapewniał dalej: ...Tak Boga 
kocham, sześć koron człowiek musiał wybulić/ 
a dziś korona i 20 bal. A to im nasz kochany 
Wiłsonek dał bobu11.

•h d /nie z boku stał podejrzliwy piccolo, przy 
.duchuj/c 1 * ię  dokładnie zademonstrowanym 
sznurówkom, odezwał się skromnie: „Alfcż panu1 
radco, przecież to nie są skórzane, tylko papie­
r o w o  sznurowadła, które ja  kupuję po koronie11.

..Radca/1 nagle oprzytomniał, a z ust jego 
wyrwało sio twdko przekleństwo: -Psiakrew. * 

-o (-i..- dostał-!11
Takie sceny spotyka sic, dziś na knżdy.m kro­

ku. Na ustach w-?vsttcicb j # t  dziś tylko ko- 
’uuc wojny, gdzie się obrócisz, mowia o wojnie, 
kluiąj koniec, jest j-;««c/o nwutny mgłą nromien- 
ncj przyszłości. **• *yóispj
— HiBII W l III U W'W" m m m m m

Ksf^w*? diwuafw Kielcach
KIELCE, S. pażdzięi nika.

W domu 2tf pry.\ u! Młynar-sklej Igt/ó m l się 
w ubiegły czwartek krw aw y.dram at, /ficy/kają 
tam dwie .-'ir<«try Kedz/erskit*. Z jedną ?, nich 
•W unii mi i

L T R Z \M \W \L  OD DŁUŻSZEGO CZASU 
STOSUNKI MIŁOSNE *

keziniicT/ K n p u s (■ a, jednorotm iak, przydzie­
lony* do Komendy powiatowej w charakterze 
pi«arzn. Kapusta człowiek bftdrze chorowity, 
był przez pewie* ezai w szpitalu wojskowym 

Kiolcmłk. ckąd miał b>ó wysłany do ezpi- 
Uda w Lublinie. Ze. względu na sKietmki z K ę­
dzi’/ ; . - ^  Kapusta, jak  mógł, tak  się opierał 
wysianiu do Lublina, a gdy to nie pomogło,

WYSZEDŁ ZE SZPITALA I WIĘCEJ SIĘ 
NIE TOKAZAŁ.

W taki sposób uważany był za dezertera, po­
szukiwały go też, władze, wojskowe.

Po wyjściu ze szpitala K apusta zamieszkał u 
Kędzierskiej. Pomiędzy niemi podobno zacho­
dziły często nieporozumienia, które wreszcie 
zakończyły się bardzo tragicznie We czwartek 
rano usłyszeli sąsiedzi Kędzierskiej głośną roz­
mowę w j t i  mieszkaniu a następnie jęki. O dr 
wreszcie zdecydowano sie wejść do mieszkania, 
to zastano

OBOJE LEŻĄCYCH W KAŁUŻY KRWI.
Kędzierska mfala poderin^ętc gardło, w piersiach
zaś Kapusty tkwił duiy nóż. Okazało się, że 
Kapusta usiłował zamordować Kędzierską a 
następnie targnął się na swoje życie.

Na miejsce wypadku zawezwano żandanne- 
#y ę. k tóra  sprowadziła lekarza. To opatrunku

odw/ezicr.> f>bcęie tb. >vpiteli: K •i, /ier.i-k.ą. do św, 
Aiekssrulr;' S ł p  ■' do w oj.-knwggo. SłaJk
rnnnycb jmu bardzo ci.-żki.

Pif plota
POCHODZI Z KRAKOWA

i Uczy 23 lat: K cdzierk: jest nieco sianza .

Z  b r u k a  k rn k o w s k le j fo .

Apel do bab.
..Gdy po świętym Mb-lufle - jak  głoszą zda>" 

wna kalendarze. — dni piękne nadejdą, gdy p<j 
jiażdzierzaob pocznie sir snuć biała nić pajęczai 
a słonce przepłukać jak w lipcu. nastaje t. W  
biało la.ro'1. S

Na. oko wszystko jest i tego roku w  porząd­
ku. Od kilku dni po rozpaczliwej szarudze, ta 
słały nam niebiosa nadzwyczajną pogodę. P* 
szafirowym nieócrsklonie od samego już rana aB 
do wieczora spaceruje sobie rozpromieniane 
słońce w* świetnym pomarańczuwyw kosty*  
mie, zasnute co najwyżej lekką mgią meliw 
cholb bardzo na miejscu wobec niepewnego W* 
ryzontu politycznego lub nieszkodliwą chm jrkł 
zgnżliwośc:. tak właściwą jego pod&szteoM 
wiekowi. Wdzięczy się do niego w ostatnich p<X 
drygach cała rzesza podstarzah ch dziewic kwi* 
cia u lry  v> ając. starannie pod sminką letnich bar* 
poczernione jesiennym chłodem uuia/rszczki 
bruzdy, ślą kokietenyne spojrzenia, otyłe gh* 
wy kapust-matron. a człowiek złudzony pokh 
kurni złotych promieni, wiesza ezemprfcdzcj ** 
kołku, wydobyte z kufra lub lombardu. zimO^® 
palto i o lekkiej m arynartazce wychodzi 
ulicę. T tu zaczyna, się katastro*a.

’,Vszelkie bowiem dane pozwalałyby r  zypo**! 
ż(- nadeszło oczekiwań» z tęskn-tą  ł***2 

ittfo. _ a tymczasnm formoiucntr iiicwznisztl*jj 
r . bazuje najwyżej 10 st. ciepła (** cieniu) i raW 
r aciągnąć bodaj jakiegoś ..Jcgera11 na dygocą^

■i ■•itiina. członki-
Gdzie leży wina ni *zw> kiego r studż^h" 

1'iibs’ tcli efektów® 'V c /v n  powód t-’go zasł*®*’ 
k o w n ia  bab na c*>t i mnil.’ C sył'-.y nrzed'^1̂  

:::n!:iry. w kf **•• eon ie-i-.yIy sw*> T 
przepuszczały mepl 'js/> eh promieni ich 
7a;;'wy(*::aJ serduszek? A może w te j epoco _ 
tiij-’i»nia itih na wszelkie, społeczno-polb »r 
.u.: nikarsk.-i.u,'» •my.Jow>-Tnotorowo-h-andiv̂
i t i-, la: '.w id,a. razi je ty tu ł ..babiego 1* ^  

A wicu moje piękne baby, ach przepf*® */ 
moic nroi zc panie. kolu'ctki i niewiasty! "T-I 

u my --pr zenie wierzyć się świętym tradycj
; ani-'cluić tego p o spo litego  miana ..babie law
1 nazwać jo dziowic/.em. nieswieśclem, a  a 
konduktorskiem latom, tylko Już raz Iiar0®,^f 
otwórzcie kaloryfery swych serduszek, 
na? pn ie cza nicią tu zuć swego własnego ,̂ 1 
byśmy, zanini tta-s zbnn. pochwyci w f?^e ^  
we szpony, zaznali jeszcze raz bez T,1*J® ^ 
taniego, miejskiego opału, rozkoszy Pra'sr j  
<ro cicpład ' ^

t *
NA DOB!E.
PBZED A P W l 1'J'E*1 TFLECH ’4F l C i ^ ‘ 
/  b o w b i, tali jol- znelp
pękło  jv z  ró l mich w  rzm lr. wojny-,
U er: po le j, szlak  sir  -f urkt ściete  

zy g za k  nerw ow a pióspokofny. •'
Co hęrhic ju tro? k tr ld y  p y ta , 
co r z c l l  pan W it son? co m te u ta ł  
czy  jeszcze  sic zębam i -zgrzyta  
na niciriem rr/n alianta?
Jak sic uloit/ kon jukfury, 
y d y  pokój v reszcie ra z  z a y o ś d f  
czy  KTOŚ, k to  czeszą was do f t ^ ^ r  
nic ma przypadk iem  lekkich  ir ia w ^
KTOS poMtć nic chce już-, panoW0 !̂ 
bu św ia t d z is ie jszy  je s t w ziyrf 5 
i będzie sobie paradować, 
jak tak i zw y k ły  pan „w cyw ilu  ,
a czasem  bodzie mu sic śniło  
w  sm utnej d ym isy i o koronie,
„Herr Got-t, inaczej wtedy było  
gdym jeszcze siedzał na mym &
Stos ro ln ych  w ieści co godzina-^  ̂
z w szystk ich  stron sonata wc>a 
sm akoszom  francuskiego w i n o  
H'd ga ry  a naw arzyła  p iw a■  ̂ r|
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Kalendarzyk.
M arka 

Wschód słońcu 5 v»j 
Zachód słoika 5.0-I- 
Długość dnia U l i

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Wtorek: ..Niebieski lis*4.
Środa: ..Niebieski li.'".

TEATR POWSZECHNY.
Wtorek: ..Głośna sprawa”.
Środa: ..Krakowiacy i t-óraie1'.

—o—

Poseł O a szń sM  do Scheidemaima 

M uwolnienie Piłsudskiego.
Poseł focyalistycm y p. Daszyński wystoso­

wał do przywódcy soc. ni en . sekr. stanu Rzeszy 
Scheidemanna, list otwarty, w którym  zwraca. 
S13 doń z nasi. wezwaniem:

*, Jesteś. Szanowny Towarzyszu, obecni*?, od­
powiedzialny za każdy krok władz niemieckich, 
/*ląłeś tę odpowiedzialność na siebie .dobrowoi- 

n' e> aby urzeczywistnić zdemokratyzowanie 
•“■aądzeń państwa niemieckiego i n ? dopaście 
Panowania bezprawia.

To skłania mnie, a  wraz ze mną. cały lud 
Polski do zwrócenia sic do TYas z żądaniem 
•^łychroiastowego wypuszczenia na wolność 
Józefa Piłsudskiego i jego szefa sztabu i umo­
żliwienia im powrotu do Polski. Dłuższe trwa- 
°*e bezprawnego więzienia obu tych wybitnych 
Kolaków wskazywałoby albo na. bezsilność 
Pańskiego stanowiska, albo na brak dobro] woli. 
^  chcąc ani pierwszego ani drugiego ani na 
chwilę przypuścić, z nhtością wystosowuję to 
łicmo do pierwszego socyalisty niemieckiego, 

został ministrem Rzeszy niemieckiej. 
 o------

Ces. Wilhelm w piwnicy.
lA atln" paryski donosi, że cesarz Wilhelm, 

który znajdował się w Mannheim właśnie w 
chwili ataku lotników angielskich na to miasto,
,“^s ia l się schronić, wraz ze swoją świtą, do jc- 
(J®ei z piwnic.

Cesarz przebywał w piwnicy 20 minut, gdyż 
długo trw ał a tak  lotniczy.

Kotifenreneya nosłów litewskich 
w Szwajcaryi.

^ a 20 września odbyła się w Lozan- 
^  . ° n^ercncya po-słów litewskich, w  której 
jj Prezydenta i delegowanych taryby wzię- 
*  A fbdcgownni rady narodowej litewskiej 
Uch 6ryk '' K onferencja powzięła następujące 
U ov • : ^  Konieczność jak najszybszego usfca- 
2) -,len'a  rządu, złożonego z. samych Litwinów, 
Tt- ^ ^ 'C n ic  rządów naczelnej komendy nie- 
<ieh'v i‘ ^  ^  a ty  eh miastowy przewóz wszyst- 
cyi jeńców z Anstryi, Niemiec i Tur­
l a j ’ ^ " a n iz a c y a  armii litewskiej dla utrzy- 

114 Porządku wewnątrz kraju. 5) Zawarcie 
r̂ ąd  >•7” ^ 'lrmr'amż Po zupełnej organizacji, ----

n. le"--<]-Jego Jęcz takiej umowy, któraby 
,A ?'ern nie naruszała suwerenności i inte-

^  Litwy.

Sł,lttea b. tara tuje!
*OgłoŁtekW lmu donoszą, ż wbrew wszystkim 

kom roznoszonjTn o zamordowaniu ro-

Zi
og] 

dżipy
cara okazała się. że tak  carowa, jak

reni 01 * c?tóry córki żyją. Są oni pod dozo-
jj^alPec.yaJnej s traży , która, ich broni przed
ża „ i <Ia nuitiochu. Rząd sowietów  oświadczył, ” Ule 5
Sie .test„ zasadniczo przeciwny przesiedleniu
Przvs°} 'n> ‘‘orskiej: dotychczas jednak nie
y- ? ri_ł,) do skutku,, ponieważ miejscowość, 
u* ^ r<‘i rodzina carska przebywa znajduje się. ..    ' 0

- oireióe walk z. rew ołuoyonktam i. R ząd  *■<>-
?et^ '  uczeni jednak  c z y s tk o .  V.y prtem«<U- 

?  ** '  u tk iw  o w . ^  obocm-go pobytu (której 
***9 ,  je s t dotychczas trzym aną *  tajem ni . 
a gruniće R csv i uskutecznić. 

kvnyski korespondent - -  nP»lly re le Braf

donosi, że v jo lk a  księżna Jerzowa. czyniła s ta ­
ranie >• papieża za pośrednictw em  kardynale. 
Knizz.o. o uwoinii-nie jej męża, w. k?_ Jerzego.

Rząd rosyjski polecił cdpowiedzieć jiapicżo- 
v.i, iż w, ks. Je rz y  otrzyren:.pozw olenie prz.esic- 
oilęnia :«k pa Kvyi(i.

S z c z e p i o n k a  s r z t c i w  „ h i s t p a n s s " .

..Dztieniiik Kijowski’* z 2fł wvxc*śnia donosi: 
Od komendantó ausw yackiego. szpitala wojsko- 
meyo otrzymaliśmy następujące pismo:

.X  przyjo:tin-.iscią spieszę donieść Szanownej 
R; dakeji, iż próby z nowowynaiezionem serum 
przeciwko Jii?7pańiki< J influenzie'1 przeprowa­
dzone w am.irya.okic.h szpitalach na. Ukrainie, 
dały wyniki nadspodziewane i Ż9 już w najbliż­
szych dniach ausdryackie i niemieckie szpitale 
wojskowe na. calem teryteryum  Ukrainy będą 
w najbardziej zagrożonych miejscowościach za­
prowadzać obowiązkowe szczepienie ludności 
cywdnej — z pomocą owego właśnie seium. 
Ponieważ wynalazek ów. przynoszący niemały 
zaszczyt polskiej medycynie,, jest własnością 
Polaka, austryckiego lekarza państwowego w 
rei! re.ie, dr. K antasiew kza Władysława (kra­
kow ianina, przeto słusznern wydaje mi się. ni- 
itlójsz.em donieść o tom Sz. Redakcyi.

Z poważanieia kornemlaiu austryackiego szpi­
ta la  rezerwowego 2H7 w Koziatynie st. lekarz, 
sztab. Dr. Lewicki

SoipwifcbiwiB zamiast 
światła.

7 Namiestnictwa Urzędu odbudowy sekeya 
III. lila. przemysłu i nandlti komunikują: Sek­
eya III dla parem, i han. Urz. odbudowy zao­
patrzyła subwencyjnie 185 gmin galicyjskich w 
3753 lamp naftówo-gazowych siłą światła w ni- 
czem nie ustępu,focyćli latarniom elektrycznym 
a wobec drożyzny węgla przewyższających je 
niejednokrotnie taniością. Celem zaopatrzenia 
tych lamp w naftę, zwróciła się Sekeya ITT Urzę­
du odbudowy do min. handlu o przydział mie­
sięczny 8 cystern nafty  dla Galięyi. Na to mi- 
nisteryum odpowiedziało, że nafta  czyszczona 
kwasem siarkowym jedynie nadająca się do 
tych lam jest przeznaczona tylko dla lamp sy­
gnałowych inst.ytucyi wojskowych i państwo­
wych, przedsiębiorstw kolejowych i żeglugi — 
a zatem gminom galicyjskim nie może być do­
starczona..

Wobec zbliżającej się zimy i gwałtownej po­
trzeby światła, należy by odpowiednie czynniki 
krajowe poparły starania Urzędu odbudowy i 
znalazły potrzebny dla G alicji przydział nafty.

— o-

Skład nowego sabineta.
W sobotę odbyło się posiedzenie Rady Re­

gencyjnej z udziałem prezydenta ministrów p. 
Kucharzewskiego, na którein ustaloną została 
ostatecznie list* członków nowego gabinetu.

Skład osobisty rządu przedstawia się zatem 
następująco:

P. Witold Chodźko — minister zdrowia pu­
blicznego, opieki społecznej i ochrony pracy.

P. Stanisław Janicki — minister rolnictwa i 
dóbr koronnycl).

P. Hlgersberger — minister sprawiedliwości.
P. Bohdan Broniewski — minister przemyski 

i handlu.
P. Antoni Ponikowski — minister wyznań i o- 

świecenia publicznego.
P. Mikułowskl-Pomorski — minister spraw 

wewnętrznych.
P. Janusz Us. Radziwiłł — Dyrektor departa­

mentu politycznego.
P. .Antoni Huntnicki -  dyrektor komisyi woj­

skowej.
Dr. J. K. Steczkowski imatisy.

 o - -
<y) ZNAMIENNY OBJAW. Planowane i*ztrt 

państwa koalicyjne zupełno rozbrojenie po woj­
nie wy.-';aęfu na pierwszy plan kwestyę ofice­
rów w czynnej służbie. 1 niejednemu przyszłość 
przedstawia -'<■ nic różowych kolorach, ozem 
się on po wojnie zajmie, jakie obejmie stano­
wisko w życiu '*ywilnom. Wielu oficerów wnio­
sło pcHlania. obecnie do krakowskiej akademii

ho no Iow ej u przyjoi i • ich- i.a kursu handlowe 
dla nbituryeniów. Ponieważ petenci nie mają 
świadectwa matnryczimgu szkoły średniej dy- 
ivki*va (‘(Piiósla >'■ * i * > ministerstwa oświaty, 
które zezwoliło na dopuszczenie oficerów jako 
zwyczajnych slinhaczy. Na knrsa nbituryentów* 
przv kra Je. Akademii zapis.?!.) idę ostatnio kil- 
inidz.iw.icciu oficerów, wśród ktćiryeh pr/owatar 
ją. kapitanowie. *

iib REFORMA STATUTU MIEJSKIEGO. W so- 
!-n:ę pn południu odbędzie się posiedzenie miej­
skiej komisji statutowej w er-lu ostatecznego przy* 
gotowania wniosków na najbliższe posiedzenie Ra­
dy miejskiej, odnośnie do miejskiej reformy wy-' 
berezpj.

d! KAMIENIOŁOMY MIAST GALICYJSKICH.
Wczoraj rano przybyli do Krakowa delegaci gminy 
rn. Lwowa, w iceprezydent Neuman oraz radni dyr, 
Roi. Lewicki, dyr. Feldstein i inż. Różański, oraz 
cirlega^ miasta. Tarnowa, wiceburmistrz dr. Muotz, 
celeni podpisania kontraktu spółki p. t. „Kamie­
niołomy miast galicyjskich. Spółka z ograniczoną 
poręką . Jak wiadomo, miasto Kraków, Lwów l 
Tarnów zakupiły kamieniołomy w Miękini za 8 
u ił i on ći w 500.000 kc-ron. Spólnify wnoszą: Kraków 
50 procent.,Lwów 10, a. Tarnów 10 procent. Na 
-.'ikuuno kamieniołomów udzielił miastom pożyczki 
w wysokości 4 milionów koron miciski wojenny 
“ .'.Mad kredytowy, zaś ? miliony koron pozostaną 
na liipofecp. Wymienieni panowie, łącznie z dele­
gatami krakowskimi tworzą Rade nadzorczą spół­
ki. Kontrakt podnisano wczoraj po południu.

id) ROBOTNICY Z KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
W niedługim czasie przyjadą do Krakowa dele­
gaci Polskiego Urzędu pośrednictwa pracy, celem 
nawiązania kontaktu z władzami i przemysłowca 
mi galicyjskimi, aby umożliwić Galicyi pozyskanie 
potrzebnych jej sił roboczych męskicli i zapewnić 
K rólestw u odpływ nadmiaru rąk roboczych.

W związku z tem zanotować należj-, że Izba 
przem ysłow a w  Krakowie otrzymała z dyrekcyi 
kolei we Lwowie wiadomość, iż sprawa zatrudnia 
nia zawodowych robotników kolejowych, pocho­
dzących z Królestwa Polskiego, przy kolejach ga­
licyjskich. jest już obecnie rozważana przez mini­
sterstwo kolei żelaznych we TYiodniu.

Na polecenie tegoż ministerstwa wysiała dyrek- 
cya kolei państwowych w Krakowie delegatów da 
Lublina, którzy w porozumieniu z wojskowem ge- 
neralnein gubernatorstwem badali stosunki na miej­
scu i przedłożyli odpowiednie wnioski minister- 
stw-u.

(d) O ZASIŁKI DLA EWAKUOWANYCH. We-
dług ostatnich wyjaśnień ministerstwa spraw we­
wnętrznych, zaległo -/nsiiki dla ewakuowanveh na­
leżą się wszystkim, którzy w miejscowości, zaję­
tych przez nieprzyjaciela czy też zagrożonych in- 
wazyą wyjechali w głąb krrtiu. czy to z rozporzą­
dzenia władz, czy tu t dobrowolnie. Dotychczas ti- 
stawę o zwrotach interpretowano w sposób że tcl- 
ko pierwsza katogoryn mogła z nśch korzystać.

Ale mimo wyjaśnień ministerstwa, nie uregulo­
wano sprawy innej, mianowicie sprawy podań, 
wniesionych po tenninie. Podobno wskutek rekla­
macji szerokich kół ludności krakowskiej, dyrek­
cja  poliejd wniosła do namiestnika memorvał 9 
uwzględnienie także j tych osób. Od owego czasf 
nplywa już pół roku, a dotąd nikt z interesowa­
nych. zarówno tych. którzy w terminie wnieśli swo­
je podania, ani tych, Mórz je dodatkowo później 
wnieśli, nic otrzymał ani odszkodowania, ani pie­
niędzy.

Obydwie to sprawy muszą być załatwione. Po­
dania. wniesione po terminie, powinny hyć u- 
wzgiędninne bo wielu osobom w terminie icłi !:(* 
przyjęto, gdyż dobrowolnie wyjechały, o w ogóle 
byłby czas najwyższy zacząć wypłacać pieniądze.

(di WALKA Z SZANTAŻĄ STANU. Ponieważ 
ostatnimi czasw wiole osób, podszywając się pod 
właścicieli realności łub ich zastępców, podejm*. * 
wałn w biprach okręgowych karty kontrolne spo- 
życni. przeznaczone dla lokatorów, przeto inagi 
strat wprowadził pewne obostrzenia przy wydawa­
niu tych kart. Każdy zgłaszający się musi mieć 
1 rzy sobie legitymacye. a pełnomocniey prócz tego 
pisemne upoważnienie do odbioru kart. Właseicit-de 
n ałności winni przedłożyć biurom wykaz swych 
zastępców.

id) SPRZEDAŻ GĘSI PrLv ł'1:lcu Jal)!olHH 
wskiełt odbędzie się w najbliższy czwartek dla 
tych mieszkańców dzielnicy 5 III, IN i XXII. 
którzy przedtem na podstawie legitym acji o- .
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trzymają gfygnatę w ni. Biurze aprcwizacyj- 
nem.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz piąty Wyzwanie" B. Gorczyńskiego.

Ju tro  ..Niebieski lis" z pp. Jarszewska. Jc- 
dnowskim i Żarskim w rolach głównych.

We aewartfk 10 bm. odwołany w zeszłym ty ­
godniu tzw. ..wieczór czwartkowy". Wznowio­
ny bęzdie dramat St  Przybyszewskiego „Dla 
szczęścia”.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś premiera 
Jramalu „Głośna sprawa". Obsadę tworzą panie: 
Czechowska. Kolman. Morska, Turowiczówna i Wo- 
etrow ska. oraz panowie Brzeski, Kucharski^ Ma gnu 
szewski, ćamborski i Trzywdar. Jutro „Krakowia­
cy i Górale", we czwartek zaś powtórzenie pre­
miery dzisiejszej

(Kr) POPULARNE PRZEDSTAWIENIE w tea 
tizo Powszechnym dla młodzieży ..Zbójców" wy­
pełniło w niedzudę po południu szczelnie widownie. 
Bardzo tSiranna.9'ys-..• iwa i reżyserya, jak niemniej 
gra artj stów czyniła .ino wrażenie na młodocia­
nych widzach, którzy z zapałem oklaskiwali po 
szczególnych wykonawców. Wyróżnili się wśród 
nich pp. Brzeski. Ryszkowski, Kucharski, Sambor­
ski i Korecki, oraz panna Czechowska. W roli Ko­
sińskiego w .-stąpił po raz pierwszy w Teatrze Po 
wszechnym pan Magnuszewski. w ykazując riękno 
zalety głosu i gry aktorskiej, co przy szczęśliwych 
warunkach zewnętrznych zaleca bardzo korzystam 
młodego artystę

GIDIA BUCCARINI W KRAKOWIE. W 
niedzielę dnią 27. bm. w sali „Sokoła" wystąpi 
fenomenalna śpiewaczka z Fiume, k tó ra  w te ­
chnice swego głosu łączy tak  kontrastujące ce­
chy, jak koloratura i chajakter dramatyczny. 
'Akompaniuje jej prof. Boschetti. Bilety do na­
bycia u. J. Rudnickiego Linia A-B.

WSTRZYMANIE PRZYJMOWANIA PAKUN­
KÓW DO BUŁGARYI I TURCYI. Na skutek za 
rządzi nh dyrekcyi poczt, wstrzymano zunełnie 
przyjmowanie pakietów pocztowych do Bułgaryi 
I Turcyi.

(!) ODJAZD BUŁGARÓW Z BUDAPESZTU. Ko- 
lonia bułgarska w Budapeszcie jest gotową no od­
jazdu. Wielu Bułgarów, od szeregu lat zamieszka 
łych. przyłączyło się do wyjeżdżającej kolonii.

—O—
(xY NA GIEŁDZIE SZWAJCARSKIEJ, jak poda­

je „Daily Telograph". na wiadomość o nowym 
kroku pokojow ym państw cntralnych zaczęły s-il 
nie spadać papiery wojenne Czyniono zakłady, 
te wojna zakończy się jeszcze przed świętami Bo- 
ż“ ro Narodzenia.

NIEZWYKŁY WYPADEK MEDYCZNY. Jak do 
nosi ..Wiener KI żeitung", w jednym ze szpitali 
wojskowych w Wiedniu znajduje się 22-letni żo) 
Tiierz. który na froncie znalazł się w promlomu 
eksplodującego granatu. Znaleziono go omdlałego 
I oddano do szpitala wojskowego, gdzie na dmą! 
dzień wypadły mu wszystkie włosy z całego ciała. 
Dodać należy, że nie znaleziono u niego żadnych 
obrażeń ride: pych.

BLASZANE KAPELUSZE DLA PAŃ, oto osta- 
t' ii nowość- w zakresie mód damskich w Londy­
nie. Posiadają one rozmaite formy, najczęściej je- 
dr.i.k zbliżone są do hełmów wojskowych.

M  POŁĄCZENIA TELEGRAFICZNE LONDYNU 
7 ZOFIA. Według telegramu, z Rotterdamu, donoś; 
.Pall Mali Oazerte", że połączenia telegraficzni? 
między Andią a Bułgaryą z (Stały na nowo przy­
wrócone. Pierwsza informacja, posłana Mefoni 
cznie z Zofii do Londynu, opiewała, że w Zoli) 
panuje zupełny spokój.

—O—
SZARADY DO NAGRODY. Nagłówek łami­

główki Nr. 3.. umieszczonej w N-rze 97 naszego 
pisma, a rozpoczynający się od słów: „Owad, 
cudnie basem śpiewa" — ma opiewać: „Trój- 
znaczniU jednozgloskowy" (a nie; „dwiizgłosko- 
wvf).

— O—
KAT. STOW. „PRACA" w Krakowie ode­

grało staramem swego kółka amator, w ubie­
głą niedzielę „Królowę Rzedmieścia" Konst. 
Kramkn kiego, przy wypełnionej widowni. A- 
matorzy wywiązali się ze swego zadania bez 
zarzutu. Na szczególną wzmiankę zasługują Bo- 
lesławsk: jako Majcherek, Malanowski (Antek), 
Milowicz 'Kantek). Czerski (Gomółka), nastę­
pnie Szw ajO wna jako Mania, Maryanowska (Mar 
cinowaji oraz Kumalska (modelka)

ZE SPORTU.
AUSTRYA—WĘGRY 3 : 0. Wiedeń. W obec­

ności 22.000 widzów rozegrały w' niedzielę dru­
żyny reprezentacyjne A u s tm  i Węgier zawodu 
footbalowe zakończone znów klęską Austryi 
3 : 0. Winę ponoszą napastnicy austryaccy. . 2 
bramki wyzyskali W ęgrzy z rzutów karnych. 
Dochód z zawodów wynosi 60.000 kor. , 

Budapeszt. Połączone drużyny M. F. K. i F. 
T. C. przeciw skombi,iowanym drużynom „Flo- 
rid*dorfu" i „Rudolfshueglu" 6 :1 ;  B. T. C.— 

Kolejarze" 3 : 2 : 3  obwód—,,Vasok“ 2 : 0. 
Praga. „Deutsche Sprotbrueder"—Drużyna 

wojskowa" 3 : 2; „Sparta"— Letna" 4 :1 ;  „Sla- 
via"—,.Rocehlavy“ 5 :1 ; „Yictorya"—„Cechic" 
7 ■ 1, w, s.

SAM FAKT, iż obecny program „SZTUKI" z 
„DON CESAREM" na czele, stanowi senzacyę 
dnia. jest. już najlepszym dowodem i uznaniem 
wartości tego arcydzieła filmowego, które dzi­
siaj jeszcze po raz ostatni ukaże się ną ekranie. 
We środę dnia 9 b. m. rozpoczyna się nowy pro­
gram. z atrakcyjnym  dramatem „CHWILA 
NADZIEMSKIEGO ’ SZCZĘŚCIA", osnutym na 
tle Płynny) powieści angielskiej Elhnora Glynnn, 
a przybranym w cały bajeczny przepych Wscho­
du.

Czas odnowić
p r e n u m e r a t ę !

NADESŁANE.
—O —

ST. UPSK I
prof. konserwatoryum Tow. muzycznego, rozp®1 
czął lekcye gry na fortepianie. Zgłoszenia co* 
dziennie między godz. 2—1 i>o poUańnhj. uh®* 

Straszewskiego 25. II. piętro, o f i cyny .

Zawiadomienie!
— o—

Niniejszem zawiadamiam, że z dniem 1-gf t 3' 
żdziernika b. r. przeniosłem biura swoje

Samogotującvcłi Kuchen „Dl SD'
Z ul. św Tomasza 1. 23—27.

na ul. Krupniczą L. 7. *
Hurtowmą i częściową sprzedaż portrż’. ^ ' 1' 

firmie Leon Hołowaez. byłemu mojemu w?p®‘ 
pracownikowi (Legioniście), prowadzącemu c 
becnie przy ul. Krupniczej 1. 7

Dom Handlowo Komisowy
Zlecenia oraz zapytania wszelkie tamż° 

rować proszę. — Draki i prospekfa kuchc® 
„Olso" bezpłatnie

Kreślę się * poważaniem 
STANISŁAW BUSZKOWSKI, 

Generalny Reprezentant samogotujących 
kuchen „Olso".

Ostry marsz ku nowym 
stanowiskom niemieckim*
K o m u n 'k a . i  a ns*ryacJb ł.

WWUń. <R K.). Urzędowo ogłaszają dnia 
7. października.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Nie było zmiany.

ALBAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
W Albanii ponowne walki straży tylnych nad 

Skombi,
W południowym obszarze granicznym Starej 

Serbii nie było większych czvności bo!owvch.
Szei sztabu generalnego.

Wiedeń. (B. K.). Z wojennej kw atery praso­
wej donoszą: Nasze ruchy w Albanii dokonują 
się wśród ostrożnych ataków ze strony Wło­
chów, któK m  wojska nasze zadają straty. Ta­
kże na granicy staroserbskiej ruchy odbywają 
się bez zaburzeń.
H o m u t i ik n t  n lc m le e k ł.

Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
7. pażdziomika.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
Grupa wojsk baw. nasi tronu ks. Rupre*Hin: 

We Fiandryi i przed Cambrai spokojny dzień.
Grupa wojsk gen. pułk. Bochna: Na północ od 

SŁ Quentin toczą się ciężkie walki od połowy 
września prawie bez przerwy. Mimo kilkakrotne 
go użycia do walki Świeżych wotsk nieprzyja­
ciel nie potrafił dotychczas uzyskać godnych 
wzmianki sukcesów. Także i wczoraj nie udały 
się ich ataki, które rozwinęli po obu stronach 
Lesdins po południ uza» na szerokim francie na 
północ oa St. Quentin. Nłeprzy iaclel, który nad 
kanałem Sommy początkowo zyskał na obsza­
rze w kierunku Essigny le Petit, został pomyśl­
nymi przeciwatakami i przedsiewziecami wyko- 
naneml wtuK y odparty ponownie aż do Reman- 
court.

Grupa wojska niemieckiego następcy tronu: 
Nieprzyjaciel postępował ostro ku naszym no­
wym stanowiskom nad Aisne i Suippes między 
Pont a Vert a Bassancourt i kilkakrotnie je ata­
kował. Walki rozwinęły się koło Pont a Vcrt, 
Berry au Bac i po obu stronach gościńca. Nie­
przyjaciela odparto wszędzie.

Na poszczeffólnych miejscach utrzymały się 
drobniejsze oddziały na oółnocnym b-zemi 
Suippes. Wiekszcml siiami zaatakował nieprzy­
jaciel nad Arne i na zachód od St. EUenne. Ta­
kże i tu ataki jego n!e miały skutku z powodu 
naszych przeciwataków.

Na froncie bitwy w Szampanii nastąpiła
raj po dziesięciodniowych zaciętych walka® 
przerwa. Na wschód od Etienne, koło Orfę0*' 
i Aubry, odparto ataki częściowe. Na wielu nder 
scach reszty frontu odparto silniejsze natarć* 
wywiadowcze nicpj zyjaciela.

Grupa wojsk gt:;. GrJlwiizn: Między Arg®1®' 
mi a Mozą kontynuował) A mer; kanie swe gwa 
towne ataki. Pu!k piechoty gen. marsz. PT  
Hindenburga Nr. 147. który już na zachód 0 
Mozy przez skuteczną obronę i atakiem P1-2/  
czynT p'e do udaremnienia przełamania się 
przyjaciela, odparł nieprzyjaciela na u schód °* 
Aire. Gefreiter Klejnowski szczególnie się P2*̂ . 
tern odznaczył. *

Punkt ciężkości nieprzyjacielskich a ta k ó w
kże i wczoraj znajdował »‘ę po obu s tro n i[8«*
drog^ wiodącej z Cliarpentry do Romcgnes. W*
czące tam iuż od dni pufki alzacko-lotaryńjjjj 
i westfalskie także i wczoraj udaremniły ku*^ 
krotne uderzenia uieńrzyiadela. Amerykan"' “
nieśli ponownie ciężkie straty.

Ludendoffl-

K o n ń i n l k * * *  n J f l o z ó j f n r .
Berlin. (Wolff) Urzędowo dn. 7. bm. 

rem: Miejscowe w?’ki na północ od ScarpJ'-
północ od St. Quen!in i między Argonami a M«r
zu wywiązały się w godzinach wieczorny^*
taki nieprzyjaciela W Szampanii dzień H10
meiszy.
J i o m u n i k n f  ^

KuustantynoąoL iB. K .\ Urzędowo. FflP ^
Palestynie; Nioprzrj.iair! j wczoraj ni-? PT-C 
czyi linii Bejrut—Damaszek.

PrntfKt 
prośbie o 2awi*ł'2sni« brn^*

Berlin, 8 pavd/icru’kf0łl. 
Wsze*hn,iomieckie i >onserwatywnf 

nlki puhliknją odezwę p r.zvd \um  nie®*6® ^  
partvi oiczvstej przeci; nróbie o zawi*9*®^ 
broni. Także par ty a v. otncikonserwaiywua 
f ila w dz ennikach odezw ę, protetstującą f
cl w „zatruwania serca i mózgu
próbami o pokoj w chwili, gdy „z N1 
jest dobrze"'. Na uwagę za?lu uje, i ( r p W *  
tej party:, bar. Ganip, nie podpisał te i ot,' rjtc- 
Także ,A'oss. Zlg." zamieszcza artykuj, 1 
sluiącY przeciw nocie nokoi.ow.ei.
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m y r ^ s i i o i  m 
Ł w ? i  ! HołouifL

1? fonem c-d koc. ./■'<%£•■! Krutym-ski^ao") 
Lwów, £ października. 

Wczoraj w .sali „Sokola" odb..I ^ię olorzymi 
urzędniczy, w którym  wzięto n lzial Ki’m  

G ńęcy osób. Ogromny tbim, który t.o  mógł rię 
^  taił do ?:Si. ;wm%yl ■ .-guńki na ulicach. Za- 
74aezyó ual. źy, y.e hv! to wiec urzędników pnl- 
*T*ch, Wiec urzędników niskich >li ywał sio to - 
*jfifl równocześnie w .mli Domu Narodiipęro. 
r  Posłów przybyli na wiec poseł Dmjrnsz. Oo- 
wk i Śliwiński. Prezydyum stanowili pref Ko- 

Dcleilewiki. j.d;o przewodniczący i radny 
^ a s ta  Roman Szczurki vicz. pako sekretarz. 
^ baj kierownikami stałej delegaeyi arzę&ni- 

tlożonej z reprezeutantów wszystkich dy- 
**Mery!.

henram i zagaił pref. Dzieślewski, k<óry poi- 
^eśld  bardzo silnie znaczenie tego wiecu, jako 

a*ffe>t.ąeyi zjednoczenia wszystkich dykaste- 
1 *5*; poczem przemówił p. Szczurkiewicz, kre- 

przebieg dotychczasowej akcyi. Referat o 
Płożeniu urzędników wygłosił prof Frif.zyń- 

poczem przedstawi! rezolucyę tę s?mą, jaką 
Uchwal „no na wiecu w Krakówie.

®Seniem ruskich urzędników przyłączył się 
akcyi delegat wiem jv Narodnnn Demu. p. 

f*stcki. który w e zw a ł tak  R u s in ó w ,  ja k  F o la -  
*  d o  so lid a rn o śc i i w y t rw a n ia  na  p o d ie ie i 

^Jodfe ramie przv rauToafa. 7 k-dei zgłaszali 
■“'Ce,? d.! podjętej akc;, i radca B inder iir.icfn n 
■;^*łżku koleiarżw, Liż. świnćkl imienfmn r A t y
^atdzn.eyi kolejarskich. K rzrżarow A i ipi!v

,u®0i Centrali odbudowe, radca Pćnłohrzu-ki 
la n ie m  Związku ursolaików  W y^zhLi kra 
, dr. O.zMow-ki indewiem Związku uuę-

11 -"W >-iniii\-. dr. Ł,mu',i-^-i unimiiem i'iw . aa- 
Bfcciełł Szkół węższych i średni -h.
. S t a t u i  p o s ta w ił ta k że  d o d a te k  d o  re zo lu c j i.  

■  tre śri iż jeżeli n o stu ła ty  te d o  d w u  t y g o d n i 

*  * o - ‘e--.a m vz« fe d 'd ou e , u rzę d n ic y  w y c ią g n ą  
n-łUipia! M n - .  k o n sc k w e n e v e .

“ rzpv,1;;\vi:''f ' zero radca PieroźTiisld i dr 
tzna J iu  reprezentant i no 

iw  sm w na/am encip upominali o nie- 
hnwA.np prawa Pol-ki. Foseł Goj k w i- 

r*. D t„it-Li"To r  z*ft tawil W j ciic.7.i- 
Z"’- *.• '•! Koła. To kilku dalszych przemj- 

a J r „f 1T.-..C Wlfiatśnienia. TKi#’.f‘rsi jo-
U  11 ś1 T>izviei.o rozobierę p. Prus '.ruskiego 
I M 1 ‘ł ^ '‘kiewi JSoAini.-l-ioęo. a ?aTa7err> wy- 
^ ° n o  fii-ifcJekewaiiW prasie polskie?, która w 

°by’.v;i'id?ki srosób popiera postu l^y  urzę- 
Więc zamknął prof. Dzieślewski. 

B*4>.ae?.3 ć nalaży. że na wiecu ppnowa.1 na- 
^  o ® t -m‘e roa#orvc.ronv, ż.e jednak wszy- 
1̂ .  Pocieszali sic tu nadzieja, iż te chwile meki, 
w 1" i-ryz przeżywają, muszą sie skońc-zvć i że 

k r - e  czasy. d/.'ękl solidarności urzo- 
n P  J’'v'- a - >kż.- wo^ide nastijpia dla tego lepsze 
LŁ,Uiki. wkrótce staną się urzędnikami 

:,;.:pod!e-d?oo państwa poPkieom. Pra- 
J [ * r'v* l a  poświeuila spTawie urzędniczej du- 

; '"a. ..Gazeta Poranna*' zaś wydała numer

»  *  ' . e o m w m f  ' - - w / e  r a d c a  J 

i j  k i .  r v  , p , ą  w v r a z  u z n a n i  

**7 1 1 . lKo
r* e d
ti>

*Peęjjj. halnie poświfooiiy sprawie urzędniczej, 
^  ^ też rozszedł się ńa sali w ogromnej ilóści

P 7 Vlp l;d rzv .
wiecu w Narodowym Domu nrzemawiał 

^ h i e m  Polaków radca Bańkowski. Równo-
* ®nie odbywał się wiec urzędników gal. Kasy 
Łg Godności, na którym uchwalono rezolucyę, 

natychmiastowej poprawy bytu, re- 
plac urzędniczych, reformy awansu, do- 

wojennych i urlopów.
W KOŁOMYI

się wice tłumny pod przewudn‘ctwc-m 
Ibibruekiego i dyr. Mostowicza. Po świo- 
referacie Dol.ruckiego uchwalono taką 
rezolucyę, jak  we Lwowie i w Krakowie.

_ —i™*ar aamtBggM agtaillMt>*i'r^s>^g3toolW»

d a w n * e i k a r a n o  f a ł s z e r z y  
a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h .

j j j ^ r g i  przeciw fałszerzom artykułów  spo-
w .<' 7ycli rozfiowszerhrione bvly także i dar rln? - •

nim tak  energicznie, jak to wynika na przykład 
z ustawy francuskiej z roku 148!. Oto krótki 
wyjątek z, niej:

..Każdy mężczyz’ a lub kobieta, którzy sprze­
dają rozwodnione mleko, maja byó ukaraui w  
ten speićb, iż. przez lejek włożony w gardło 
wlewa im się tyle zmieszanego z wodą mleka, 
ile tylko znieść może ich żołądek, buz niebez­
pieczeństwa dbi życia, o czem decydować ma 
zawezwany lekarz.

Ci znowu, którzy sprzedają masło zmieszane 
l burakami, ziemniakami a nawet kamieniami, 
byłe tv ’ko zwiększy ć w ten sposób jego ciężar, 
mają być bezwloczliie przytrzymani i posta.wie- 
ni ped pręgierz; następnie całe zabrane u nich 
masło nalepić należy na ich głowach, oni zaś 
tak długo stać mają na w idoku publicznym, wy­
dani n.a docinki i żarty tłumu, dokąd wszystko 
masło na ich głowach nie roztopi się od pomie­
tli słonecznych. PSy mogą ich lizać, a tłuszcza 
lżyć dowolnonu wyrazami, z wyjątkiem takich 
którofcy uwłaszczały Bogu łub królowi. W re­
szcie osoby, sprzedające zepsute jaia maja bvć 
przywiązane do słupa na placu publicznym, ja.- 
ja zaś rozdać należy gawiedzi, której wolno 
?cst obrzucać niemi nierzetelnych sprzedawców. 
Tych ostatr.uch nie wolno obrzucać tuczem 
więcej, tylko jajam i'1.

•li nie zawsze jednak występowano przeerw

Ładna rodzina.
WIEDEŃ, 8. października.

Na dzień 5 października b. r. wyznaczona 
była w w 'edeńskim sądzie apelacyjnym rozpra­
wa przeciw- baronowi Edwardowi Eernhaus v. 
Bcrnkausen, na skutek odwołania tegoż od wy­
roku pierwszej instancji, skazującego go na 
karę aresztu za sprzedaż ukradzionego para­
sola. Ponieważ tuż przed rozprawą apelacyjną 
miedy, bo zaledwie 25 la t liczący baron przy­
łapany na innej kradzieży, utracił wolność, 
trzeba go było na termin apelacyjny sprowa­
dzić pod strażą z aresztu śledczego.

W dniu rozprawy, wprowadzono przed try­
bunał oskarżonego, jakież jednak było zdumie­
nie sędziego, gdy ujrzał przed sobą, zamiast 
2ó-lotnIego młodzieńca, starszego, siwawego już, 
o poważnej tuszy mężczyznę.

— „Czy pan jesteś baron Edward Bernhaus 
v. Bcmhansen?“ — zapytał przew odniczący.

— ..Tak jest panie sędzio!1- — brzmiała od­
powiedź obwinionego, poprzedzona uprzejmym, 
chociaż nie pozbawionym pewnej dumy ukło­
nem.

— ..Ale ma pan przecież więcej, aniżeli 25
lat'-?

— ..Nie. tak młody nie jestem, lecz prawdo­
podobnie idzie tutaj o mego syna!“

— Widoczni0 więc zaszła pomyłka. Pan znaj­
duje sie również w- areszcie śledczym?

— „Tak jest niestety, lecz zupełnie niewin- 
nie!“

— „O co pana cskarżają?il
— „O jakąś historyę z pożyczką wojenną!1*
— Czy pan wiedział, że i syn pański znaj­

duje sie w areszcie śledczym?
— „Wcale nie. Wiedziałem tylko, że tam 

znajduje się ..chwilowo" mój szwagier, i nawet 
chciałem się z nim widzieć, ale nie uwzględnio­
no mego żądania!"

— „Odprowadzić pana z powrotem!" — za­
kończył przewodniczący dyskusyę, a  zwracając 
sie do trybunału rzekł półgłosem: „Ładna ro­
dzina!"

Nowy łyp tartaoy w Paryżu.
FLIRT FRANCUSKO-AMERYKAŃSKI. — POD 
MIANEM MATKI CHRZESTNEJ NOWY TYP 
KURTYZANY. — OSTRA KAMPANIA PRA­

SY. DWUZNACZNE MIANO.

GENEWA, we wrześniu.
Flirt franeusko-amen kański przechodząc ró­

żne okresy ogarnął szerokie masy ludności, 0 - 
bejniując nadprogramowo także sfery, nie prze­
widziane warunkami aljansu. Zjawił się miano- 
w icie w Paryżu, nowy typ kurtyzany pod nie- 
winnem mianem „marraine", mateczki chrze­
stnej amerykańskiego żołnierza, gotowej zawsze 
przytulić go do ciepłego serduszka. Mateczki

te, rekrutujące się głównie z półświatka czy­
hają na biednego Sarninie wszędzie, gdzie się 
tylko ukaże, począwszy już od dworca, gdzie 
wysiada, stawiając pierwsze kroki na bruku 
paryskim. Roi się tam od owych „marraines", 
przybranych w jaskrawe kapelusze i krótkie, 
coraz to krótsze spódniczki, które zaglądają 
w oczy zuchom przybranym w kliaki, usiłując 
odgadnąć, który z nich jest miliarderem. Ró­
wnież niebezpieczne dla amerykańskiego żoł­
nierza są anonse, w których ..marraine" pro­
ponuje mu naw ią,za.nio znajomości w celu wyu­
czenia się angielskiego języka, przyrzekając mu 
w- zamian ciepłe przyjęcie w domowem ognisku 
franc-n-kie rodziny. Niezdrowy ton sport przy­
brał tuk szerokie rozmiary, że władze musiały, 
zwrócić nań uwagę, a i prasa rozpoczęła ostrą 
kampanią, przeciw mateczkom chrzestnym. Wal­
ka to  jednak jałowa i dość nieuchwytna, gdyż 
nie ma dość silnych ustaw, któreby mogły za­
bezpieczyć przed bronią zalotności. Objaw to 
jednak przykry, tembardziej, że zaczęło się ml 
całkiem niewinnej zabawy, będącej odpowie­
dzią na szlachetny ge3t amerykański adopta- 
wania sierót po żołnierzach francuskich, pole­
głych na wojnie. Skoro Amerykanie wstąpili w 
szranki bojowe, wdzięczne Paryżanki zaczęły 
&ię nimi opiekować na równi z własnymi żoł­
nierzami. a w nawiązanych 7. nieznajomymi ko­
respondencjach przybrały żartobliwie ty tu ł 
matki chrzestnej. Dziś bezinteresowne przyja­
ciółki amerykańskiego żołnierza, będą musiały 
poszukać dla siebie innego miana, gdyż ty tu ł 
mareny stał się wielce dwuznaczny, a walka S 
niebezpiecznemi mateczkami nie pójdzie zape*| 
wne łatwo i sprawi rządowi większe trinlności, 
niż poskromienie defaityzmu.

Pamiętajcie o składkach 

na uwięz onych i interno­

wanych Legionistów!

n o a o o o m o m n  □  Z E iiE 3 C 3 a c E iD 9 B i 
n

K i f S a d z i e s Tą t  n o w y c h  I c h  

u ż y w a n y c h

maszyn do pisania ^
raźnych system ów  814 5

n
p  o  I a  e  m J « 4 y n «  f i rm *  w  ty m  r o d z a j u  F I

Rudo lfa  N O W A K A  3
Kraków, Grodzka 44. Tel. 3541. £{

n
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SUCHOTNICY!
Piersiowo chorzy, -  Płucno chorzy, -  Ast­
matycy, — Skrofuliczni, — Bezkrwiści, f.ier- 

piący na błędnicę.
N areszcie wynaleziono środek , przynoszący dawno npra* 
jrnioni ulgą w wymienionych cierpieniach i wyleczeni* 

tych chorob zapom ocą 481
Wajłłenno-żelazistego SYRUPU apt. Vertes’a .
O kazał się już u se tek  ty się-y  cie-p'ących jako znako* 
mity środek, a najpoważniejsi profesorowie i lekarze sto  - 
•y jf  8 °  * polecają jako  akuteczne lekarstw o w wgmie- 
nionyih chorobach, jakoteż do koklu­
szu,  ̂ angielskiej choroby (rhachitis), 
plucia krwią, ehudnlen;a, chorób ko ­
biecych i stawów, znużenia i wyczer­
pania, każdego rodzaju — Z powodu 
przyjem nego sm aku i zapachu zażywa­
ją  go  chętnie naw et najwybredniejsze 
podniebienia dzieci. H a l ik o w i
w racający z  pola walki, wyczerpani i 
wycieńczeni zażywają go  ze szczegól­
nym upodobaniem  i ze znakomitym 
pożytkiem  dla wzmocnienia i uzdro­
wienia osłabionego przez trudy wojen­
ne organizmu. ' 1 flaszeczka kor.
11' 10 op latn ie: 4 flaszeczki wymagane 
zwykle do  zupełnej kuraeyi, za nadesłam :em nanrzo  

nalcżytości koron 3 2 1 0 .
□  O n a b y c i *  t y łk a  U t~  V E R T E R S ‘ł ,  A p t e k *  p M  

R l o l . n  O r ł a * " .  LUCIÓW 7 8 0  B « H * t.
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PERFUMY, KF*£MY i PUDRY
Wysyłki ca prowincyą po cetfacb Liv|.)wjy.-,ti w,>vUmv za zaliczką odwrotni gufrt*l

z kuchnia 'vl 1. jiaśdzier- 
IÓI9 vf liro: aicacli W iel­

kich (W illa pr#V. Tir. W. l.^k o w sliaR u ) WLidomo-ir: 
nl. Shtiszewskie^o ;•;(>, I p. m! 11 -1*2 w południe. 59i>

B o  w y i j {® elr W—5 pola. 
nika l ‘.ł'l5 do 1. nir.i

Z ł o t o ,  s r e b r o  i  b r y l a n t y
monety — ■ złote zegarki i wszelkie stare kosztowności;

kupuje i płaci najwyższe ceny p  

Cmii Goldwasąer Kraków, Grodzka 25.

M W TV R S
KURSA MATURYCZK ROCZNE i 2-LETN1E 

■M  W I E C Z O R N E  m  
i P O P O r J D M I O W E

Wpis? u Kierownik a uLJ aWonowsRci 20.1 p.
w godzinach orf 6 \ a— 7‘i, wieczorem. 514

Poszukuje się sis
tu ło tio j m ę a k i* j  m iy  jao d i* iu jjv £ « j 
d la  t r t y k u ł ó w  * lo k tro trc h i i ic 5 n y c b  
i i a u y c n  b a r d z o  p o s z u k iw a n y c h  — 
vyiu’ic ją o « j  ję z y k ie m  p * l* k iiu  I nie* 
ruieikJtr., ktćh* może «ohf« Mp*- 
wsić iBaczny aoohod. —• Zjionzo* 
n ia  <yi’'0  u s ta w o *  p a d  „ P o d r ó ż u ­
j ą c y  d o  B iu r *  o r ł o » t * i  i r t k i a jn  
. .L O T - , K r a k ó w , F l« v y j in * |t ł  L  W .

s^a ■ u ■ s
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7 OGFi. POfl.
KRAKÓW, Floryańska 28 
L W Ó W ,  S yks t u s ka  2,

posiada na składzie w witlkhn wyborze

kompl e t ne  amerykańskie

URZĄDZENIA BIUROWE 
i GABINETÓW MĘSKICH,

stylowe

GARNITURY KLUBOWE:
skórzane, ęluszow e, gobelinowe, 
sukienne; kom pletne stylowe
SYPIALNIE i JADALNIE;
większa ilość hiżek wraz z m atr- 
■ aćami i szafkami nocnemi, n a ­
dających się do urządzenia pen- 
syonatów, hotelów, burs etc.
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OGŁOSZENIE
W c a l u  u m o ż l iw ia n ia  p r a d u c a n t e m  z b y tu  I ró -  

w rn o m la rn a g a  r i z d i l s ł u  m ie d z y  I t s u h a i u t ó w  
k r a jo w y a h  k a p u s t y  I b u r n k ó w  j a d a l a y c n ,  u ż y w a  
> i f  w s z y s tk i c h  p ra d u c a n tó w r ,  k y  k a z z w l e a z n l a  
p o d o i ł  K r a jo w e m u  B lu r n  J a r z y n  I o w o c ó w  w e  
L w o w ie , u i .  M lc k ia w ic z a  2 8 .  i l o ś ć  w y  p i e d u k o ­
w a n y c h  i d ln  a p r z a d n i y  p r z a z n n o z n n y c n  k u r a ­
k ó w  I k a p u s t y  (w  p r z y b l i ż a n i u )  o r n z  p o w ia t  
I s t a c y g  k c l s jo w a  g d r l a  t o w a r  t a n  m a d a  z a s t a ć  
z a ł a d o w a n y .

D o  p r z e s y ł k i  k a p u s t y  i b u r a k ó w  p o t r z e b n a  
a ą  c e r t y f ik a t y  p r z e w o z o w a  K r a jo w e g o  B iu r a  
j a r z y n  I o w o c ó w  I L u  ł s k l s c o  c e r t y f ik a t u  k a la j  
n i e  m o i *  t o w a r u  p r z y j ą ć .  P o p r r - n n i e  z g ł a s z a ­
n i a  ( z e te m  u ta tw >  n a s t ę p n i e  t y d n w o r t la  o a r ty  
t lk a tó w  i z a p o k i a g a l a  a w a u t .  p s u e i a  s i e  t e w a r u .

C. K. NAMIESTNICTWO
*®1 Kr'■ jo wy Urząd goap.
_________ Lwów, dnia 21. września 1918.

W O n nm pm  miast, p i  f S S ® ,  
VI u u  U u l  l fnijrnk. domów pTywatnsch,
POMPY wszelkiego rodzaju. STUBNIE wier­
cone i kopane, iosłarczi, buduje i reparuje

l i t* .  J Ó Z E F  S C 4 R 0 L I ,
F IL IA ; ttftA K Ó W , u l .  PA W IA  L . 8 .  — Z d u n i e  

Rybiccy i n i  miejscu i kosztorysy darm o. tlfid

„ L ( I X *
K r c k ć w ,

ulac Dominikański L. 2
Tvg Stolarskiej i Ts3. S4S5.

S k ł a d  p r z y k a r ś w  
d a  ś w ia t ł a  a t a k t r .

I d z w o n k ó w  
n  I n k  t r y c z  n  y c  k.

J SJ3-»r’

Maszynisty i palacza
poszukuje wieksze przed­
siębiorstwo. Zgłoszenia oso­
biste  lub pisem ne nod .R ze ­
telny" przyjm uje Biuro osrło- 
srefi Feliksa S ta ttera, Kr-.- 
Ków. Grodzko 13. 585

—■ Z a L id ra n .e a w ^
malieńłtw I możliwość 
rozworfśw obcsiiłrfdagych 

na Węgrzeoh.
P v * k ly e z n y  D o J rę c z a ik  w  jęz.Y ' 
k i i  u ic m ie c k u n . —  D o  B ab y c ia  
ty lk o  z a  p o p r z e d a ie m  o a d c i ła -  
n ie m  k w o ty  t r z e c h  ( 3 )  K o ro n  

w  A d n u a ia t r a c y i

Eherecnto-Blbllotbok
BadapM.t, VU'S, Lakvcxl 

■t .  811

r
: L IG A  P O M O C Y  r ^ R Z i/M Y S Ł O W E J
P Se kcya  Kraków, Rynok 19.
L d o s t a r c z a :  802

*  O Z D O B Y  NA DRZEWKO dla Kupców en gros, 

}  T O R B Y  SZKOLNE, TEKI na biurka, Z A B A W K I  
drewniane w sortymentach.

L . A
BIURO 

PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
c. I . Namiesinictwa C. 0. G. i Wydziału kraj. „Organizacy* 
liat maszynowych" w Krakowie, ulica Karmelicka L  1

ma do ruzdania:
r  część robót wykonać się mających sprzętów, potrzebnych do sub­
wencyjnego zaopatrzenia zniszczonych wojną zagród włościańskich* 
a mianowicie: 15.000 łóżek, 10.000 stołów, 10.000 stołków, po 10.0JĄ 
ław do spania, półek, kredensów, komód, ławek 2.000 półek na miskfi 
2.000 skrzyń, 2.000 kołysek, 5.000 szaf, 4.000 stołeczków, a * 
z drzewa miękkiego, napuszczanego pokostem, według projektom 
konkursowo zatwierdzonych.

Roboty te są do rozdania w partyach. Zamierzający ubies3 
się o te dostawy, mają zgłosi.’ się do referenta oddziału „sprzęg 
stwa“, urzędującego chwilowo przy ul. Basztowej 1. 17, U p. od 1 
rano do 1 w południe, gdzie otrzymać mogą wyjaśnien i*. 7 ero1'1, 
do składania ofert wyznacza sie na 15-go października gedz. "  
w południe.

D y r e k c ja ,  B i u r a .   J

OGŁUSZENIE 668

Przydział cementu dla celów odbudowy Galicyi c. k. Mi­
nisterstwo handlu rozporządzeniem z dnia 1 7 . lipca b. r. L. 
460:83/IV  ex 1918 poruczyło c k. Namiestnictwu, Centrali 
krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi, udzielenie zwolnień 
i przydziału cementu wyłącznie dla celów  odbudowy Galicyi.

W szelkie w ięc zgłoszenia i przydział cementu dla celów  
odbudowy należy odtąd wnosić do c. k. Nam iestnictwa (Cen­
trali krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) Sekcyi III 
we Lwowie, ul. 3-go Maja 1. 2., które w miarę zapasów bę­
dących do dyspozycyi i pilności zapotrzebowania będzie zgła­
szającymi udzielało przydziału.

Zgłoszenia mają by’ć wystawione na przepisanych formu­
larzach, które otreymać można w  wymiienionym urzędzie.

W ypełnione dokładnie zgłoszenia, w szczególności odno­
śnie do celu zużycia cementu, muszą być potwierdzone przez 
odnośną Ekspozyturę budowlaną c. k. Namiestnictwa (C en tra li 

krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) w powiatach zaś, 
w których Ekspozytury budowlanej niema, przez odnośne 
c. k. Starostwo.

Zgłoszenia o przydział cementu dla innych celów, • a n i ż e l i  

odbudowy Galicyi, należy i a k  dotychczas przesyłać Z w i ą z k o w i  

gospodarczemu przemysłu cem entowego w W iedniu (III D « ' 
soheinergasse 2 ) do bezpośredniego załatwienia.

W Y D A W CA : W  ZASTĘPSTW IE SPÓŁKI W YDAW NICZEJ „ED1TOR" JERZY K O N A R SK I. — R ED A K TO R  ODPOW IEDZIALNY: JAN S T A M K lE f ^ f  
D R U K A R N I A  i STER EO TY PIA  EUGENIUSZA l DRA KAZIM IERZĄ kO Z IA N S K IC H  W  K R A K O W IE -  ULICA KARM ELICKA 16. —  TELEFO N  •*


